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Nowa napaść zbrojna Izraela
na pozycje jordańskie

Zaledwie 5 dni po uchwaleniu przez Radę Bezpieczeń­
stwa rezolucji, potępiającej Izrael za akt agresji przeciw­
ko Jordanii, izraelscy okupanci dopuścili się kolejnej pro­
wokacji. Jak doniosła agencja Reutera w piątek izraelska 
artyleria I lotnictwo zaatakowały jordańskie pozycje w pot 
nocnej części doliny Jordanu.

pętany w piątek, 29 bm. przez agre 
sora izraelskiego, ustal o godz. 18 
min. 45 lokalnego czasu na całym 
froncie. Poprzedni komunikat ra­
diowy Ammanu informował. Ze 
podczas piątkowych walk trzy my 
śliwce izraelskie spadły w płomie 

Dokończenie no str. 2

Warto w związku z tym 
przypomnieć, że, tak jak i po 
przednio, tak i tym razem 
izraelska agresja nie jest nie­
spodzianką. Już od kilku dni 
w arabskich stolicach zwraca 
lo się uwagę na koncentrację 
jgpjsk agresora w północnej 
części jordańsko-lzraelskiej 
linii przerwania ognia. O po­
wadze sytuacji świadczy najle 
olej, że zaniepokojenie wyra­
żano nawet w Waszyngtonie,

gdzie — jak podała agencja 
UPI — nie wykluczano kolej 
nej akcji zbrojnej Izraela, 
skierowanej przeciwko Jor­
danii. Dowodem, potwierdza-
jącym 
nych

istnienie agresyw- 
planów izraelskiej

Posiedzenie Pady Miifsfrów

Ocena wykonania NPG 
i budżetu państwa za rok 1967

29 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów. Na posie­
dzeniu tym Rada Ministrów przedyskutowała przedstawione
przez przewodniczącego komisji planowania przy Radzie Mi­
nistrów i Ministra Finansów informacje o wstępnej ocenie 
wykonania Narodowego Planu Gospodarczego w 1967 r. i w 

1968 r. oraz o wykonaniu bu-pierwszych dwóch miesiącach 
< dżetu państwa za 1967 r.

Spotkanie kierownictw 
KW i KO PZPR 

z sekretarzami 
organizacji partyjnych 

Poznania
Wczoraj odbyło się spotka­

nie kierownictwa Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR i komi­
tetów dzielnicowych z około 
600 sekretarzami podstawo­
wych organizacji partyjnych 
naszego miasta.

W swoim obszernym wysta­
raniu członek KC i I sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu 
Jan Szydlak dokonał obszer­
nej oceny aktualnej sytuacji 
politycznej w kraju i woje­
wództwie. Międ ’ innymi po­
informował on o problemach 
poruszonych podczas wtorko­
wego spotkań’*' I sekretarzy 
komitetów ’”ojewódzklch z 
Władysławem Gomułką.

Z kolei Jan Sz. diak nakre­
ślił najbPźszj zadania stoją­
ca przed partią i jej podsta­
wowymi organizacjami, będą­
cymi obecnie z toku kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej. 
Na zakończeń’® poinformował 
on zebranych, że tego rodzaju 
spotkania z aktywem będą 
kontynuowane. (zs)

De Gaulle złoży 
wizytę na Węgrzech

Prezydent Francji de Gaulle 
przyjął zaproszenie do odwiedze­
nia Węgierskiej Republiki Ludo­
wej. Termin wizyty nie został je­
szcze ustalony. Poinformował o 
tym przewodniczący Rady Mini­
strów WRL J. Fock wychodząc w 

* Pałacu Elizejskiego, gdzie 
odbył rozmowę z prezydentem de 
Gaulle’em. (PAP)

Minister Trąmoczyński 
uda się do Francji

W najbliższą niedzielę ma u- 
dać się do Paryża w celu prze 
prowadzenia rozmów na temat 
polsko-francuskich stosunków 
gospodarczych minister han- 
dlu zagranicznego Witold 
TrąmpczyńskL (PAP)

Rada Ministrów omówiła 
również informacje prezesa 
Najwyższej Izby Kontroli o wy 
nikach niektórych kontroli 
przeprowadzonych przsz NIK 
w 1967 r.

Zgodnie z ustaleniami wy­
mienione dokumenty przed roz 
patrzeniem na posiedzeniu Ra­
dy Ministrów były przedmio­
tem obrad kolegiów resortów 
które ustosunkowały się do za 
wartych w nich ocen i wnios­
ków.

W związku z przedstawiony­
mi informacjami i wynikami 
dyskusji powzięto odpowiednie 
decyzje. Wytyczają one kie­
runki działania na najbliższą 
przyszłość w takich dziedzi­
nach, jak zaopatrzenie rynku, 
handel zagraniczny, inwestyc­
je, budownictwo, zatrudnienie, 
gospodarka zapasami, koope­
racja między przedsiębiorstwa­
mi i in.

Szczegółowa uchwała ocenia do­
tychczasowy stan realizacji Naro­
dowego Planu Gospodarczego i za­
wiera wskazania co do prawidło­
wego przebiegu dalszych prac, w 
celu osiągnięcia zamierzonych efek 
tów w 1968 r. m. in. zobowiązuje 
ministrów (kierowników urzędów 
centralnych) oraz dyrektorów 
wszystkich jednostek gospodar­
czych do zapewnienia realizacji po 
stanowień dotyczących poprawy 
zaopatrzenia rynku w 1968 r. m.in. 
przez uruchomienie dodatkowej 
produkcji na potrzeby rynku w a- 
sortymentach poszukiwanych przez 
odbiorców, do zapewnienia termi­
nowej realizacji zadań wynikają- 
•ych z uchwały XI plenum KC 
PZPR w sprawie problemów han­
dlu zagranicznego zgodnie z har­
monogramem ustalonym przez Ko 
mitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów oraz do prowadzenia bieżą­
cej analizy kształtowania się pra­
widłowych proporcji ekonomicz­
nych w zakresie produkcji, zatrud 
nienia i funduszu płac.

Ponadto na posiedzeniu tym 
Rada Ministrów wysłuchała in 
formacji prezesa Rady Mini­
strów o udziale delegacji pol­
skiej w obradach Doradczego 
Komitetu Politycznego państw 
stron Układu Warszawskiego, 
które odbyły się w Sofii w 
dniach od 6 do 7 marca 1968 r 
i o udziale polskiej delegacji 
w spotkaniu przedstawicieli 
sześciu kierownictw partii ko­
munistycznych i rządów, które 
odbyło sie w Dreźnie w dniu 
23 marca 1968 r.

■Przez Polskę idzie fala zobowią­
zań dla uczczenia V Zjazdu Par­
tii i ujawnia rezerwy, których wy­
korzystanie przyczyni się nie tyl­
ko do zwiększenia dorobku na­
szego kraju, ale świadczy rów­
nież o poparciu dla polityki 
partii. Do tego czynu przyłączyli 
się pracownicy Zakładów Prze­
mysłu Gumowego „Stomil". Pod­
jęli oni zobowiązania wartości 
20.316 000 zl. Na zdjęciu widzi­
my masówkę, którą zagaił z-ca 
dyrektora do spraw produkcji 

mgr inż. Stanisław Cyran.
Fotoreportaż o czynie zjazdo­
wym stomilowców — zamiesz­

czamy na stronie 4.
Fot. — K. Przychodzie!

Wybory 
prezydenta w CSRS

29 bm, w godzinach popołudnio­
wych odbyło się plenarne posie­
dzenie Zgromadzenia Narodowego 
CSRS. Na posiedzeniu przewodni­
czący zgromadzenia Bohuslaw 
Lasztoviczka poinformował po­
słów, że przed południem obrado­
wały klubv poselskie. Wszyscy po­
słowie opowiedzieli się za kandy­
daturą gen. Ludvika Svobody na 
prezydenta CSRS.

Zgromadzenie Narodowe przyję­
ło rezygnację Antonina Noyotneęo 
z funkcji prezydenta oraz rezygna­
cje dwu wiceprzewodniczących.

Wybór prezydenta odbędzie się 
w sobotę 30 bm. (PAP)

Narada nnrlrina w PFMŻ

POGODA
Zachmurzenie niewielkie lub

umiarkowane. W dzień tempera­
tura od 15 stopni na północnym 
wschodzie do 20 st. na oołudniu. 
W nocy lokalne przySruntowe 
nrzymrozki. Wiatry słabe lub u- 
miarkowane z kierunków połud­
niowo-wschodnich.

Zwołanie sesji 
wiosennej Sejmu

Na podstawie art. 25 ust. 1 
pkt. 2 Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
Rada Państwa postanawia 
zwołać ósmą sesję Sejmu
IV kadencji z dniem 
kwietnia 1968 r.

przewodniczący 
Rady Państwa 
Edward Ochab

sekretarz
Rady Państwa

Julian Iłorodecki

1

Prezydium Sejmu posta­
nowiło zwołać pierwsze w 
sesji wiosennej posiedzenie 
Sejmu na dzień 9 kwietnia 
Posiedzenie rozpocznie się 
o godz. 16.

Porządek dzienny posiedze­
nia obejmuje:
1. Pierwsze czytanie rządo­

wych projektów ustaw:
a) Kodeks Karny
b) przepisy wprowadzające 
Kodeks Karny.

2. Sprawozdanie komisji kul­
tury i sztuki o rządowym 
projekcie ustawy o zezwo­
leniach na publiczną dzia­
łalność artystyczną, rozryw­
kową i sportową.

3. Sprawozdanie komisji kultu­
ry i sztuki o rządowym pro­
jekcie ustawy o bibliote­
kach.

4. Sprawozdanie komisji wy­
miaru sprawiedliwości o rzą­
dowym projekcie ustawy o 
dokonywaniu w księgach 
wieczystych wpisów na rzecz 
skarbu państwa w oparciu 
o międzynarodowe umowy o 
uregulowaniu roszczeń finan 
sowych.

soldateski, są zresztą wy­
powiedzi przywódców tego 
kraju, świadczące o całkowi­
tym lekceważeniu ostatniej 
rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa. Przywódcy Izraelscy na 
dal głoszą absurdalną tezę o 
odpowiedzialności Jordanii za 
ruch oporu na terytorium 
okupowanym przez Izrael. 
Z uwagi na to stanowisko 
w piątek sytuacja stała się 
szczególnie napięta, bowiem u 
południowych wybrzeży Je­
ziora Tyberiadzkiego, jeden 
kilometr od linii przerwania 
ognia miedzy Izraelem a Jor 
danią, wybuchła mina i zabiła 
4 osoby, a raniła 5, w tym je 
dnego Amerykanina.

Bezpośrednio do tym strona 
izraelska otworzyła oc‘°ń na 
pozycje jordańskie. Później do 
akcji włączyły sie samoloty 
agresora. Jordańczycy — jak 
stwierdza komunikat opubli­
kowany w Ammanie — odpo 
wiedzieli ogniem. Wymiana 
ognia rozpoczęła się o godzi­
nie 10.30 czasu warszawskie­
go.

Z Informacji jakie napłynę­
ły z Bliskiego Wschodu w pią 
tek w godzinach popołudnio­
wych wynika, że siły izrael­
skie przystąpiły do ostrzeli­
wania pozycji jordańskich na 
froncie długości ponad 100 
km, od Jeziora Tyberiadzkie- 
go na północy, do Morza 
Martwego na południu.

Wieczorem nadeszła wiadomość, 
że ogień w dolinie Jordanu, roz-

Więcej ciągników i maszyn 
dla rozwijającego się rolnictwa

Przemysł nie może podołać ciągle rosnącemu zapotrzebo­
waniu, zarówno na tradycyjne jak i na nowatorskie urzą­
dzenia do,upraw polowych, sprzętu płodów rolnych czy do 
prac w hodowli zwierząt. Wprawdzie plan produkcji global­
nej Zjednoczenia tej branży został w ub. roku przekroczony

Rozporządzenie rektora 
Uniwersyietu 

Warszawskiego
W związku z nielegalnym

zgromadzeniem na UW, o któ­
rym donosiła wczorajsza prasa 
warszawska, rektor UW w 
dniu 29. 3. br. powziął de­
cyzję o skreśleniu z listy stu­
dentów 34 osób oraz o za­
wieszeniu 11 osób spośród 
organizatorów i uczestników 
zgromadzenia. W toku rozpa­
trywania dyscyplinarnego znaj 
dują się jeszcze sprawy pew­
nej liczby osób winnych zakłó­
cenia porządku na uczelni.

W związku z naruszeniem 
dyscypliny studenckiej i zarzą 
dzeń władz akademickich przez 
liczne grupy studentów niektó 
rych wydziałów UW, rektor 
Uniwersytetu Warszawskiego 
za zgndą Ministra Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego posta­
nowił z dniem 30 marca br. 
rozwiązać następujące kierun­
ki studiów dziennych na UW:

Dokończenie na str. 2

o ponad 30 procent a z fabryk 
wywędrowało prawie 30.000 

ciągników ( w tym 16.000 poją 
zdów nowego typu> — nie zmle 
nla to faktu, że popyt jest nie 
zaspokojony.

Przemysł zdaje sobie z tego 
sprawę i podejmuje liczne 
przedsięwzięcia dla poprawy

Dokończenie na str. 2

Wierność, zaufanie 
i poparcie dla partii

Nadal ze wszystkich stron 
kraju kierowane są do Komi­
tetu Centralnego PZPR rezó- 
lucje, listy, depesze, w których 
robotnicy, chłopi, pracująca in 
teligencja, działacze polityczni 
i społeczni, młodzież — wy­
rażają swą wierność i zaufa­
nie do partii oraz pełne po­
parcie dla jej kierownictwa z 
Władysławem Gomułką na cze 
le.

O pełnym zaufaniu społe­
czeństwa do partii oraz popar 
ciu dla jej kierownictwa i Wła 
dysława Gomułki, świadczy 
również utrzymujący się na­
dal wzmożny napływ kandyda 
tów do szeregów PZPR.

M. in. organizacje partyjne 
woj. katowickiego od począt­
ku bm. przyjęły w poczet kan­
dydatów ok. 1,5 tys. osób po­
nad 65 proc, wśród nich sta­
nowią robotnicy. (PAP)

Radzieccy kosmonauci: A. Niko- 
lajew (pierwszy z lewej) i P. Bie- 
lajew (drugi z prawej) trzymają 
wartę honorową przy, wystawio­
nych w Domu Armii Radzieckiej 
w Moskwie, urnach z prochami 
Jurija Gagarina i Wladymira 

Sieregina.
CAF — UPI — telefoto

Fałszerstwa syjonizmu

Zorganizowana 
kampania 

antypolska
Antypolska kampania, zmie­

rzająca do wypaczenia I zafał­
szowania obrazu wydarzeń za 
chodzących w Polsce, nie usta 
je. Codziennie dowiadujemy 
się o nowych oszczerstwach i 
absurdalnych oskarżeniach, 
skierowanych pod adresem na 
szego rządu i społeczeństwa, 
które pomawia się o antysemi 
tyzm. Kampanii tej — rzecz ja 
sna — patronują koła syjoni­
styczne, usiłując w ten sposób 
uzyskać poparcie dla swych 
skrajnych, nacjonalistycznych 
celów.

Kolejnym przejawem tej an 
typolskiej histerii, rozpalanej 
przez ludzi nienawidzących so 
cjalistycznego ustroju naszego 
kraju, było zebranie tzw. „Je 
wish Labour Committee” w 
Nowym Jorku. Jak informuje 
korespondent PAP, red. J. Go 
łębiowski, na zebraniu została 
uchwalona rezolucja, apelująca 
do prezydenta Johnsona i se­
kretarza generalnego ONZ, 
U Thanta, by oficjalnie zapro­
testowali przeciwko „antysemi 
tyzmowi w Polsce”. Autorzy 
rezolucji posuwają się w 
swych antypolskich atakach 
tak daleko, że domagają się 
od Johnsona ograniczenia sto­
sunków z Polską, określaną 
przez nich mianem „kraju, któ 
ry ożywił wspomnienia hitle­
rowskie w Europie”.

Fakt, że powyższa rezolucja 
wysłana została do Johnsona! 
U Thanta tego samego dnia, 
w którym deputowana Kelly 
złożyła w kongresie USA pro­
jekt rezolucji zawierającej te 
same fałszerstwa pod adre­
sem Polski, każę przypuszczać, 
że mamy do czynienia ze zor­
ganizowaną i z góry zaplanowa 
ną kampanią, mającą na celu 
zdyskredytowanie naszego kra 
ju na arenie międzynarodo­
wej (PAP)

Pożegnanie 
lurija Gagarina

Wstrząśnięta nieoczekiwaną 
i ciężką stratą żegnała w pią­
tek Moskwa swego ulubieńca, 
Jurija Gagarina. Od samego 
rana olbrzymi tłum zapełnił 
plac przed Domem Armii Ra­
dzieckiej, dokąd przewieziono 
prochy pierwszego na świecie 
kosmonauty.

O godzinie 8.35 czasu mo­
skiewskiego otworzyły się 
drzwi spowite kirem i potok 
ludzi skierował się do sali gdzie 
umieszczono urny z prochami

Dokończenie na str. 2

Uczczenie pamięci 
kosmonauty

Główne kierunki pracy Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego oraz Wydziału 
Kultury Prezydium RN Pozna 
nia — w tym roku omawiane 
były wczoraj na sesji Rady 
Narodowej Poznania. Przed 
przystąpieniem do obrad rad­
ni minutą milczenia uczcili 
śmierć pierwszego kosmonauty 
świata, pułkownika J. Gagari­
na. Przewodniczący sesji — 
red. M. Paluchowski odczytał 
także treść listu skierowanego 
do konsulatu ZSRR w Pozna­
niu na ręce konsula S. Kolaski 
na. W liście tym radni oraz 
zebrani na sesji wyrazili głę­
boki żal z powodu tragicznej 
śmierci pułkownika J. Gagari­
na oraz inżyniera — pułkowni 
ka W. Sieregina.

W liście zapewniono także, 
że dla uczczenia pamięci puł­
kownika J. Gagarina jedna z 
ulic Poznania otrzyma jego i- 
mię. (Sprawozdanie z sesji za­
mieszczamy na str. 6).



Samoloty, rzołgi i działa przeciw siłom wyzwoleńczym

Walki w północnych prowincjach Wietnamu
wesimoreland nie spełnił oczekiwań Johnsona?

W wielu okręgach Wietnamu Południowego trwały w 
czwartek zacięte walki. Już piąty dzień toczą się boje w oko 

Jicach autostrady numer 1. Amerykańskie dowództwo rzuca 
tam nadał przeciwko oddziało i wyzwoleńczym samoloty, 
czołgi i działa.
Zacięte walki toczą się rów­

nież w północnych prowin­
cjach Wietnamu Południowe-

Rozporządzenie 
Rektora UW

Dokończenie ze str. 1 
teorii ekonomii, ekonomii, eko 
nometrii na wydziale ekono­
micznym; filozofii i socjologii 
na wydziale filozofii; psycholo­
gii na wydziale pedagogiki oraz 
III rok studiów na kierunkach 
matematyki i fizyki wydziału 
matematyczno-fizycznego.

Na te kierunki studiów rek­
tor zarządził ponowne wpisy. 
Studenci tych kierunków mo­
gą składać podania o ponowne 
przyjęcie do dnia 6 kwietnia 
br. osobiście lub listownie do 
właściwych dziekanatów. Ter­
min wznowienia zajęć zostanie 
ogłoszony przez władze uniwer 
syteckie odrębnie. (PAP)

Nowa napaść 
na Jordanię

Dokończenie ze str. 1
Triach na okupowaną przez Izrael 
część terytorium jordańskiego.

„Po raz drugi w ciągu ośmiu 
dni — oświadczyło radio Amman 
— odparliśmy agresję izraelską”. 
Stwierdzono także, że obrońcy Jor 
danii zniszczyli wiele nieprzyja­
cielskich czołgów i innych pojaz­
dów, a baterie izraelskie zmusili 
ostatecznie do milczenia.

Gdy w piątek o zmierzchu 
zakończyły się walki sprowoko 
wane znów przez Izrael — rze­
cznik armii jordańskiej oświad 
czył, że jordańskie siły zbroj­
ne zestrzeliły w ciągu dnia 
łącznie siedem samolotów izra 
elskich. Agresor ostrzeliwał i 
bombardował kilkanaście gęsto 
zamieszkałych wiosek jordań- 
skich. (PAP)

go. W czwartek w walce w po 
bliźu bazy artylerii USA, 
Camp Carrol, w prowincji Qu- 
ang Tri, wojska amerykańskie 
straciły 20 ludzi.

Nie milkną działa w okoli- 
'ach Hue i bazy „amerykań­
skiej piechoty morskiej w Khe 
Sanh. Bazę tę oddziały wyzwo 
leńcze ponownie ostrzelały, wy 
rządzając znaczne szkody. W 
oobliżu Khe Sanh żołnierze 
sił wyzwoleńczych zestrzelili 
tego dnia ciężki amerykański 
helikopter.

Amerykańskie koła wojsko­
we są bardzo zaniepokojone 
stratą najnowszego typu my­
śliwca bombardującego „F- 
111 a”, nad Wietnamem Północ 
nym. Korespondent AP podkre 
śla, że opracowywanie i wy- 
oróbowanie tego typu samolo­
tu kosztowało ponad 1 miliard 
dolarów. Istnieją obawy — pi 
sze korespondent — że nowe 
urządzenia mogły się dostać w 
ręce nieprzyjaciela w całości, 
bądź też z ich fragmentów fa­
chowcy wojskowi mogą odtwo 
rzyć budowę i zasady działa­
nia tych ścisłe tajnych urzą- 
rzeń. *

Członkowie Milicji Ludowej De 
mokratycznej Republiki Wietnamu 
zatopili 27 marca jednostkę ame­
rykańskiej marynarki wojennej, 
która wtargnęła na wody terytor 
ialne DRW. Informację tę podaje 
agencja VNA.

Pożegnanie Gagarina
Dokończenie ze str. 1

Jurija Gagarina i pułkownika 
Władimira Sieregina.

Wczoraj do ambasady ZSRR 
w Warszawie przybywali 
przedstawiciele różnych śro­
dowisk społeczeństwa polskie­
go, by wyrazić serdeczny żal 
z powodu tragicznego zgonu 
pierwszego kosmonauty świata 
— płk. Jurija Gagarina.

♦
Komisja rządowa podaje, że 

pogrzeb Jurija Gagarina i Wła 
dimira Sieregina odbędzie się 
30 marca, o godz. 14 czasu mos 
kiewskiego na Placu Czerwo­
nym.

Senator William Fulbright 
oświadczył w czwartek w Lit 
tle Rock (stan Arkansas), że 
jeśli prezydent Jonhson nie 
zmieni swej polityki Wietnam 
skiej to konwencja partii de­
mokratycznej może nie wysu­
nąć jego kandydatury na sta­
nowisko głowy państwa. Ful­
bright, który jest przewodni­
czącym senackiej komisji 
spraw zagranicznych, dodał że 
gen. Westmoreland został od­
wołany z południowego Wie­
tnamu, ponieważ nie spełnił o- 
czekiwań rządu waszyngtoń­
skiego.

Grupa 21 kongresmenów zażą 
dała w Izbie Reprezentantów 
by unieważniono osławioną re 
zolucję tonkińską z 1964 r. na 
mocy której Stany Zjednoczo­
ne prowadziły do tej pory e- 
skalacje wojny wietnamskiej. 
Zdaniem kongresmenów rezolu 
cja ta pozostawiała zbyt wiele 
swobody rządowi Johnsona w 
nasilaniu agresji w Azji połu­
dniowo-wschodniej.

W środowisku uczonych ame 
rykańskich rośnie niezadowolę 
nie. iż zmusza się ich do badań 
które związane sa z wojną wie 
tnamską. Wielu z nich odma-

Więcej ciągników 
i maszyn dla rolnictwa
Dokończenie ze str. 1

tej sytuacji. Przede wszystkim, 
położono większy nacisk na 
pełniejsze wykorzystanie poten 
cjału produkcyjnego. przez 
lepszą organizację produkcji. 
Osiągnięto dobre rezultaty, 
przykładem czego może być 
Poznańska Fabryka Maszyn 
Żniwnych, gdzie na szczególną 
uwagę zasługuje reforma trans 
portu wewnętrznego i organi­
zacja stanowisk roboczych.

Plan 5-letni np. w dziedzinie 
produkcji ciągników zostanie 
przekroczony o około 3.500 po­
jazdów. Przeprowadza się 
aktualizację planu celem wpro 
wadzania do produkcji maszyn 
najbardziej potrzebnych. M. in. 
zamiast 4.300 glebogryzarek 
wyprodukuje się ich 10.000.

Znaczny nacisk położono rów 
nież na likwidację kłopotów z 
częściami zamiennymi. Należy 
się spodziewać, że poprawi to 
sytuację, jednakże zależy to 
również od użytkowników ma­
szyn i poprawy jakości wyro­
bów. Zarówno niska jakość 
111911111111011!! HIIIIIIIIH*

Dzisiejszy serwis Informacyjna 
oorocowal Jerzy Walasek.

niektórych części jak i zła
eksploatacja sprzętu powodują 
bowiem nadmierne zapotrzebo 
wanie na różne detale.

Produkcja ciągników i ma­
szyn rolniczych wzrośnie w 
przyszłej pięciolatce dwukrot 
nie w stosunku do wartości 
przewidywanej produkcji w 
1970 r. Planuje się dać gospo 
darce narodowej m. in. 71.000 
traktorów rocznie, w tym wie 
le nowych typów nie wyłą­
czając małych, ogrodniczych. 
Ogółem w latach 1971—75 zo­
stanie wprowadzonych do pro 
dukcji około 200 nowych urzą 
dzeń dla rolnictwa.

O sprawach tych mówiono 
na wczorajszej, ogólnonarodo­
wej naradzie I sekretarzy 
POP zakładów produkują­
cych ciągniki i maszyny rolni 
cze. W naradzie udział wzięli 
m. in. przedstawiciele Wydzia 
łu Przemysłu i Komunikacji 
KC PZPR: Zygmunt Oleniak 
i Stanisław Starczewski oraz 
I sekretarz KD PZPR Poznań
Nowe Miasto Kazimierz
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Buchert.
Referat wygłosił dyrektor 

Zjednoczenia — Janusz Fuda- 
lej. Zebrani ^uchwalili list z 
wyrazami poparcia dla Włady 
sława Gomułki. Dzisiaj dalszy 
ciąg obrad, (zm)

wia współpracy z organizacja­
mi rządowymi, które zajmują 
się problemami wojny.

Około 800 uczonych podpi­
sało się pod petycją, która 
zwraca uwagę Johnsona na 
niebezpieczeństwo dalszej eska 
lacji wojny w Wietnamie. Uni 
wersytet chicagowski ogłosił, 
iż zrywa wszelkie kontakty z 
Instytutem Badań Obronnych 
Pentagonu. (PAP)

Zakończenie 
obrad UNCTAD

Po 8 tygodniach dyskusji zakoń­
czyły się wczoraj w Delhi obra­
dy Międzynarodowej Konferencji 
w sprawie Handlu i Rozwoju zor­
ganizowanej przez ONZ. w kon­
ferencji wzięło udział 1600 delega­
tów ze 132 krajów, w tym dele­
gacja PRL. Konferencja zakoń­
czyła się połowicznym sukcesem 
ze względu na duże rozbieżności 
zdań w trzech zasadniczych spra­
wach omawianych na konferencji: 
sprawie towarów eksportowanych 
przez kraje rozwijające się, kwe­
stii przywilejów celnych oraz w 
sprawie pomocy gospodarczej dla 
tych krajów.

Apel kościuszkowców 
o podejmowanie czynów

W ślad za klasą robotniczą 
całego kraju, również kadra 
i żołnierze służby zasadniczej 
naszych sił zbrojnych czynem 
wyrażają swe poparcie dla po 
lityki partii. Świadczą o tym 
liczne zobowiązania i czyny 
społeczne, podejmowane przez 
wojsko dla uczczenia V zjazdu 
PZPR i 25-lecia LWP.

Akcję zapoczątkowała kadra 
i mieszkańcy garnizonu 3 ber­
lińskiego pułku zmechanizowa 
nego. Dla uczczenia zjazdu par 
tii, jubileuszu Ludowego Woj­
ska Polskiego oraz 25 rocznicy 
powstania najstarszej jedno­
stki naszego wojska — 1 War 
szawskiej Dywizji Zmechanizo 
wanej im. Tadeusza Kościu­
szki, w skład której wchodzi 
również 3 pułk zmechanizowa­
ny, mieszkańcy garnizonu i żoł 
nierze zasadniczej służby tej 
jednostki podjęli wiele cen­
nych zobowiązań.

Aktyw społeczny w imieniu 
kadry, rodzin oraz żołnierzy 
garnizonu wystąpił również z 
apelem do dowódców wszyst­
kich garnizonów WP, komite­
tów partyjnych i mieszkańców 
osiedli wojskowych o podejmo 
wanie czynów społecznych na 
rzecz upiększenia koszar i woj 
skowych osiedli mieszkanio­
wych. (PAP)

W dążeniu do agromaksimum
Zadania wielkopolskiego rolnictwa 

tematem sesji

Węzłowe zadania wielkopolskiego rolnictwa w świetle u- 
chwały IX Plenum KC PZPR, były głównym tematem wczo 
rajszej XVI sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej. Obrady 
otworzył przewodniczący Prezydium WRN Franciszek Szczer 
bal, informując radnych o uczestnictwie w sesji wiceminis­
tra rolnictwa Józefa Okuniewskiego.
Referat na temat głównych 

zadań wielkopolskiego rolnic­
twa do roku 1970 wygłosił za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium WRN — Wacław Wa­
ligóra.

Przystępując do ustalenia 
programu dalszej intensyfika­
cji naszego rolnictwa — stwier

Klęska labourzystów
w wyborach 

uzupełniających
W czwartek na terenie w.

Brytanii w czterech okręgach 
odbywały się wybory uzupeł 
niające do Izby Gmin. We 
wszystkich wypadkach zwy-

L. Breżniew o problemach 
pracy partyjnej KPZR

Generalny sekretarz KC KPZR, Leonid Breżniew wygło­
sił w piątek przemówienie na konferencji moskiewskiej 
organizacji Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, 
poświęcone przede wszystkim pracy partyjnej KPZR.

Rozmowy finansowe 
Bonn-Londyn

Przedstawiciel rządu W. Bryta­
nii który bawił w Bonn w związ­
ku z rozmowami finansowymi na 
temat wyrównania dewizowego 
między Niemcami zachodnimi a 
W. Brytanią oświadczył po po­
wrocie do Londynu, że rokowania 
zakończyły się kompromisem. 
Rząd NRF zgodził się na zakup 
większej ilości towarów w W. 
Brytanii, aby w ten sposób zrów­
noważyć bilans płatniczy między 
obu krajami. (PAP)

Zebrania sprawozdawczo-wy 
borcze i konferencje wykazały 
z nową siłą niewzruszoną jed 
ność szeregów naszej partii, 
ich zwarte zespolenie wokół 
Komitetu Centralnego powie­
dział m. in. Breżniew.

L. Breżniew podkreślił na­
stępnie, że między socjaliz­
mem, a kapitalizmem toczy się 
obecnie ostra walka ideologicz 
na. Imperializm nie jest w sta 
nie zahamować postępowego 
rozwoju historii, a nie decydu 
jąc się na frontalne starcie ze
światem socjalizmu stara

cięstwo odnieśli 
ści uzyskując 
przewagę nad 
Partii Pracy.

konserwaty- 
zdecydowaną 
kandydatami

Czwartkowe wybory uzupełnia­
jące w okręgach — Dudley, Me- 
riden, Acton i Warwick — zakoń 
czyły się więc oszałamiającym 
sukcesem konserwatystów i bez­
precedensową porażką partii rzą­
dzącej. Z czterech okręgów tylko 
Warwick był przedtem w rękach 
torysów; zwiększyli oni stan po­
siadania w stosunku do labourzy- 
stów o 18,2 procent.

Po raz pierwszy w tvm stnle- 
leciu brytyjska partia rządząca 

w wyborachstraciła
brytyjska 

naraz
uzupełniających 
daty poselskie.

aż trzy man- 
Swiadczy to,

jak silny jest protest społeczeń­
stwa przeciw całej polityce 
rządu. Przede wszystkim jest to 
protest przeciw drakońskiemu 
programowi ekonomicznemu, któ 
ry ma wyciągnąć Anglię z wie­
loletniego stanu kryzysu, głównie 
kosztem ludzi pracy. Jest to je­
dnak niewątpliwie również for­
ma nrotestu przeciw polityce za­
granicznej, przeciwko ignorowa­
niu przez rząd Wilsona uchwał 
konferencji partyjnej i kongresu 
TUC w sprawie odcięcia sic od
polityki amerykańskiej w 
namie. (PAP)

Wiet-

Kwiecień na ogól 
ciepły

Ciepłe i słoneczne ostatnie dni 
są chyba zapowiedzią wczesnej w 
tym roku wiosny. Słusznie więc 
postąpili ci rolnicy, którzy rozpo­
częli już siewy. PIHM przewiduje, 
że i kwiecień może być cieplejszy 
niż normalnie. Średnia tempera­
tura i suma opadów mają być w 
kwietniu w normie lub nieco po­
wyżej normy, które dla Polski 
centralnej wynoszą w tym mie­
siącu: średnia temperatura 8 
stopni, suma opadów — 36 mm.

Pierwsza dekada — zgodnie z 
prognozą — ma być dość ciepła. 
Temperatura w dzień ma wyno­
sić od 12 do 15 stopni, a nocą od 
2 do 5 stopni.

W drugiej i na początku trze­
ciej dekady może wystąpić po­
goda zmienna. Temperatury w 
okresach cieplejszych mają się 
wahać w dzień od 14 do 18 st., w

się osłabić jedność ideowo-po 
lityczną mas pracujących kra­
jów socjalistycznych. Imperia­
liści stawiają przy tym przede 
wszystkim na elementy nacjo­
nalistyczne i rewizjonistyczne.

Mówiąc o pracy ideologicz­
nej — oświadczył L. Breżniew 
— myślimy przede wszystkim 
o wychowaniu młodzieży. Jest 
to wielka, ogólnopartyjna i o- 
gólnopaństwowa sprawa. Jest 
to w istocie rzeczy sprawa 
przyszłego rozwoju naszego 
społeczeństwa.

L. Breżniew podkreślił, że 
możliwości kształcenia się mło 
dzieży znacznie wzrosły obec­
nie, ale jednocześnie znacznie 
.wzrosły także potrzeby społe­
czeństwa, jeśli chodzi o poli­
tycznie uświadomionych, ideo­
wych, wykształconych i wyso­
ko wykwalifikowanych pracow 
ników. (PAP)

Inauguracja
VIII Poznańskiej 
Wiosny Muzycznej
W Poznaniu odbyła się w pią­

tek inauguracja VIII Poznańskiej 
Wiosny Muzycznej — święta polskiei 
muzyki wsoółczesnej. Biorą w niej 
udział kompozytorzy z różnych 
środowisk muzycznych kralu. 
W ramach czterech koncertów 
symfonicznych, pięciu koncertów 
kameralnych i dwóch koncertów 
chórów zaprezentowanych zostanie 
49 utworów muzycznych, w tym 
19 utworów symfonicznych.

Na inauguracyjnym koncercie, 
w czasie którego orkiestrą Fil­
harmonii Poznańskiej dyrygował 
Witold Krzemieński, wykonano 
utwory m. in. Grażyny Bacewicz 
i Stefana Poradowskiego. (PAP)

dził W. Waligóra —- należy 
skoncentrować uwagę na:

A. zapewnieniu warunków dal­
szego wzrostu plonów i produkcji 
towarowej zbóż;

A zwiększeniu produkcji pasz 
i należytym żywieniu zwierząt;

A maksymalnym wykorzystaniu 
możliwości produkcyjnych użyt­
ków rolnych;

A ustaleniu kierunków dalszego 
umacniania gospodarstw uspołecz­
nionych i ich oddziaływania na 
produkcję rolną całego wojewódz­
twa;

A. doskonaleniu form i metod 
oddziaływania na rolnictwo.

Tezy te zostały obszernie roz 
winięte w referacie, zawiera­
jącym propozycje ustaleń w za 
kresie zarówno rozmiarów za­
dań, jak i środków potrzeb­
nych do ich wykonania.

Wokół tych problemów kon­
centrowała się też dyskusja, w 
toku której radni poruszali 
sprawy: melioracji i pracy 
spółek wodnych, nawożenia, 
pracy służby agrotechnicznej, 
szkolenia rolniczego, wdraża­
nia dorobku naukowego do co 
dziennej praktyki, pełnego za­
gospodarowania i ochrony u- 
żytków rolnych, pracy kółek 
rolniczych itp. Wiele krytycz­
nych uwag kierowano pod a- 
dresem spółdzielczości zaopa­
trzenia i zbytu, oraz konserwa 
tyzmu działania tej instytucji, 
co przejawia się w braku wy­
posażenia technicznego maga­
zynów i punktów skupu, w nie 
dostatku środków transporto­
wych, w nieuzasadnionych o- 
szczędnościach na sile roboczej 
itp. Niektórzy mówcy, dając 
wyraz opinii społeczności wiej 
skiej, potępili działalność wich 
rzycieli i skompromitowanych 
kół ich popleczników, usiłują­
cych rzucać kłody pod nogi w 
ogólnonarodowym wysiłku nad 
podnoszeniem poziomu życia 
ludności miast i wsi oraz po­
tencjału gospodarczego naszej 
ojczyzny.

W dyskusji zabrał również 
głos wiceminister Okuniewski, 
wypowiadając swoje uwagi w 
sprawie obecnego etapu wery­
fikacji naszych planów gospo- 
darczo-produkcyjnych, w tym 
również rolnictwa, a także 
trudności i napięć, jakie wyło­
nić się mogą w trakcie reali­
zacji tych niełatwych zadań.

Sesja zaaprobowała przedło­
żony plan działania, podejmu­
jąc odpowiednią uchwałę.

W kolejnym punkcie porządku 
dziennego sesja odwołała ze sta­
nowiska kierownika Wydziału Prze 
myshi Prezydium WRN — Jerzego 
Otwinowskiego w związku z jego 
przejściem na dyrektora Woje­
wódzkiego Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Spożywczych i Młynar­
skich Państwowego Przemysłu Te­
renowego. Na kierownika Wydzia­
łu Przemysłu powołano Zdzisława 
Bączkiewicza, a dyrektorem Wo­
jewódzkiego Związku Spółdzielczo 
ści Pracy został Tadeusz Grabski

(fb)

nocy od 3 do 
chłodniejszych 
8—12 st., nocą 
przymrozków.

6 st. W 
w dzień

głównie
towych. Zachmurzenie 
lub umiarkowane oraz 
we opady. Wiatry słabe

okresach 
może być 
Możliwość 
przygrun- 
niewielkie 
przejścio- 
lub umiar

kowane z kierunków zmiennych.
Pięć ostatnich dni kwietnia — 

raczej ciepłe. Należy się spodzie­
wać temperatury w dzień 18—23 
st., nocą 7—10 st. Zachmurzenie 
na ogół umiarkowane i opady. 
Wiatry słabe lub umiarkowane z 
kierunków wschodnich.

Demokracja socjalistyczna 
a „socjalizm rynkowy “

Pierwsza partia 
autobusów„Sanos"

W Sanockiej Fabryce Autobu­
sów „Autosan” w Sanoku zakoń­
czony został całkowicie montaż 
pierwszej, liczącej 15 sztuk, partii 
autobusów marki „Sanos”. Auto-
busy te — liedneji jugosłowiań­
skiej — zmontowano w Sanoku z 
części wykonanych w Jugosławii 
(podwozie 1 karoseria) i wyposa­
żono w oryginalne, wysokoprężne 
silniki angielskiej firmy „Ley- 
land”.
Autobusy „Sanos” odznaczają się 

wysokimi walorami użytkowymi, 
eksploatacyjnymi i estetycznymi.
Siedzenia 
kładane) 
wygodną 
ny Jest 
autobusy 
wersjach:

typu lotniczego (roz- 
zapewniają pasażerom 

jazdę. Silnik umteszczo- 
z tyłu pojazdu. Nowe 

budowane są w dwu
miejskiej — na 68

miejsc (w tym 25 siedzących) i da­
lekobieżnej — 46 miejsc (w tym 
38 siedzących). (PAP)

Wczorajsze stołeczne wydanie 
„Trybuny Ludu” opubliko­
wało pod cytowanym tu ty­

tułem artykuł Mieczysława Kra­
jewskiego. Autor rozpoczyna od 
nawiązania do swojej polemiki 
(sprzed roku), z koncepcja mo­
delu funkcjonowania gospodarki 
socjalistycznej prof. Włodzimie­
rza Brusa.

„Zwracałem uwagę — pisze 
autor — na istotną rozbież­
ność między tą koncepcją, a 
realnymi potrzebami rozwoju 
gospodarki socjalistycznej. 
Wyraziło się to głównie w ab 
solutyzowaniu kategorii go­
spodarki towarowej oraz w 
tendencjach do zastępowania 
programu społaczno-gospodar 
czego rozwoju Polski socjali­
stycznej przez program dosko 
nalenia mechanizmów funkcjo 
nowania gospodarki. Antago- 
nistyczną kontrowersyjność 
tych koncepcji z interesami bu 
downictwa socjalistycznego 
w Polsce potwierdziło z mocą 
samo życie”.

Krajewski przypomina, że prze 
żywaliśmy w latach 1949—1956

usi-okres, w kórym ekonomiści 
łowali dekretować rzeczywistość.

lektyki, swoisty surrealizm tej 
koncepcji widać jaskrawo 
przede wszystkim w dwóch 
sprawach.

Po pierwsze — w absoluty­
zowaniu zmian w zarządzaniu 
i kierowaniu gospodarką, w 
fetyszyzowaniu rozwiązań mo 
delowych. To co partia trak­
towała jako jeden z instru­
mentów intensyfikacji rozwo 
ju gospodarczego, autor „o-

Ten klimat prowadził do nego­
wania obiektywnych praw, pro­
wadził do oczywistych, skrytyko 
wanych w swoim czasie błędów 
w teorii ekonomicznej i działał 
ności gospodarczej. Między inny­
mi — do tendencji przedwczesne 
go rezygnowania z mechanizmu 
rynkowego jako jednego z instru 
mentów optymalizacji wzrostu 
gospodarczego.

Burzliwa dyskusja lat 1955—1957, 
a następnie konkretne reformy 
gospodarcze, doprowadziły do

gólnych problemów funkcjo­
nowania gospodarki socjali­
stycznej” przedstawiał jako 
podstawową dźwignię, rozwo­
ju gospodarczego. W koncep 
cji W. Brusa kategorie gospo 
darki towarowej zostały wy 
absolutyzowane, przedstawić 
ne jako uniwersalne, ponad- 
klasowe i ponadczasowe i za 
adaptowane przez socjalizm 
na trwałe. Stąd tendencja do 
rezygnacji z programu polityznacznego ograniczenia subiekty- .............. - .

wizmu w ekonomii i działalności ' ki społeczpo-gospodarczej na 
ekonomicznej, umożliwiły sieg- 'pzecz ciasnego ekonomizmu, 
nięcle do narzędzi intensyfikaćji L uznania nrvmatu metodo- rozwoju gospodarczego. widu .yznama prymatu merozwoju gospodarczego. Wiciu J , „nii.
teoretyków i praktyków dokona logii gospodarczej nad Pou
ło wówczas przewartościowania f tyką społeczną, 
dotychczasowych poglądów. co

‘ ‘ i na-jest procesem zrozumiałym 
turalnym.

„Włodzimierz Brus —

Po drugie — w podejściu

czy-
tamy — zmienił jednak sta­
nowisko w sposób krańcowy: 
rezygnując^ z jednej, niedia- 
lektycznej konstrukcji teore­
tycznej, przyjął drugą, jej 
przeciwstawną, ale równie 
niedialektyczna koncepcję eo 
spodarowania. Ten brak dia

do kwestii programu spo­
łeczno-gospodarczego. Baga­
telizując rolę społeczno-go­
spodarczego programu i kon 
centrując uwagę ekonomii po 
litycznej nie na tym 'c o, ale 
jak robić, Włodzimierz 
Brus koncepcję doskonalenia 
metod zarządzania i funkcjo-

W
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LINIA PODZIAŁU Bohaterowie i nowoczesność
llf ydarzenia ostatnich dni 
V J i wiążące się z nimi konsek 
■s wencje—pozostają przed­

miotem zainteresowania naj­
szerszych warstw naszego spo­
łeczeństwa. Dawno przy tym 
dejmkowskie „Dziady”, czy ze 
branie warszawskich litera­
tów. przestały stanowić jądro 
owego zainteresowania; także 
okoliczności związane z wystą 
pieniami grup studentów, war 
tko toczące sie wydarzenia 
przesunęły już na plan drugi. 
W miarę upływu czasu i przy­
pływu rzeczowych informacji, 
mniej poczynają też w dysku­
sjach zajmować miejsca s k u t 
k i. Docieka się przyczyn. 
Zainteresowanie nazwiskami 
zdaje się ustępować pola g r u 
p o m problemów i kwe­
stii metod.

Mówi się o tych sprawach 
przy najrozmaitszych oka­
zjach; na zebraniach partyj­
nych w fabrykach, podczas 
przerw śniadaniowych w biu­
rach, a także przy towarzys­
kich spotkaniach. Mówi się 
otwarcie, śmiało i — coraz bar 
dziej rozważnie. Zaczynem dla 
tych dyskusji były same wy­
darzenia, a potem wystą­
pienia — najpierw Edwarda 
Gierka, później Jana Szydla­
ka, a przede wszystkim Wła­
dysława Gomułki i — w ści­
słej więzi z tymi przemówienia 
mi pozostające — masówki, 
na których podejmowano rezo 
lucje.

Uchwalano je — za przykła 
dem klasy robotniczej — we 
wszystkich środowiskach ludzi 
pracy. Treść rezolucji, jedno­
znacznie opowiadających się 
po stronie polityki partii i za 
WIESŁAWEM — ostrzem swo 
im jest skierowana w tych 
wszystkich, którzy przeszka­
dzają naszemu społeczeństwu 
w konstruktywnej pracy dla 
dobra ogółu.

Rejestr twardych żądań i 
postulatów, zawartych w rezo 
lucjach załóg, jest długi. Robo 
tnicy wystąpili przeciwko wich 
Tzycielbm, inicjatorom burd, in 
spiratorom prowokacji, poli­
tycznym bankrutom, syjoni­
stom. którym obce są interesy 
narodu polskiego, przeciw za­
cietrzewionym elementom z 
niektórych uczelni. Wystąpio­
no przeciw politycznym rozbit 
kom różnego autoramentu i ko 
smopolitycznym awanturni­
kom, przeciwko ludziom, nawy­
kłym stosować skompromitowa 
na maksymę „cel uświęca 
środki”.

Ludzie pracy, z klasą robo­
tniczą na czele, domagają się 
oczyszczenia aparatu państwo­
wego i partyjnego — tym ra­
zem do końca — z reakcjoni­
stów i syjonistów, i to bez 
względu na zajmowane przez 
te osoby stanowiska.

Z fabrycznych hal rozległ 
się donośny głos robotników,
■mmmmi. j ■iubm—aaa—bw 

ktorzy • ujawnienia 
wszystkich ośrodków dyspozy­
cyjnych, powiązanych z marco 
wymi zajściami oraz przykład 
nego ukarania ich inspirato­
rów i organizatorów.

W wielkich miastach i maleń 
kich ośrodkach, których próżno 
by szukać na mapie — zgod­
nie i nad podziw jednomyślnie, 
obywatele deklarują swoje 
przywiązanie do socjalizmu, 
do władzy ludowej, podejmowa 
niem zobowiązań produkcyj­
nych, czynami społecznymi, de 
peszami do WIESŁAWA, wstę 
powaniem w szeregi partii.

Ale robotnicy i związana z 
nimi inteligencja w poczuciu 
wagi marcowych dni, rozumie 
jąc brzemię odpowiedzialności 
za to wszystko, do czego wy­
darzenia ostatniego okresu po 
winny stać się wstępem — nie 
uważają, że rezolucje, choćby 
najcelniejsze ,same mogły na­
brać mocy działania. Przeto 
biegnące zebrania sprawozdaw 
czo-wyborcze organizacji par­
tyjnych, narady wydziałowe, 
czy środowiskowe, stają się fo 
rum ożywionej wymiany zdań 
i poglądów. W licznych przypad 
kach, robotnicy zastanawiają 
się nad zasadami funkcjonowa 
nia naszej gospodarki; mówi 
się krytycznie o wyraźnie nie 
zadowalających wynikach 
wdrażania w czyn postanowień 
posiedzeń plenarnych KC na 
tematy ekonomiczne. Rozważo 
ne są, na tle dokuczliwych nie 
raz trudności gospodarczych, 
słowa Edwarda Gierka, który 
mówił o brudnej pianie, wypły 
wającej na fali wydarzeń przed 
11 laty i nie w pełni usuniętej 
z nurtu naszego życia. Do 
świadomości załóg poznań­
skich zakładów pracy, nawy­
kłych do rzetelnej roboty i na 
stawionych mocno krytycznie 
wobec wszelkiej biurokratycz 
nej mitręgi — trafiały szcze­
gólnie następujące słowa Ja­
na Szydlaka: „... gdy dzisiaj 
patrzymy na ujawnionych ini­
cjatorów prowokacji — jaśniej 
i wyraźniej widzimy, że wiele 
trudności gospodarczych ostat 
nich lat — to właśnie ich dzie 
ło”.

Partyjne dyskusje i gorące 
rodaków rozmowy, owo poli­
tyczne ożywienie środowisk, 
spotykających się do niedaw­
na z krytyką, że spoza liczb, 
procentów i wskaźników nicze 
go dostrzec nie potrafią — 
wszystko to jest czymś nie­
zmiernie istotnym. To prawda, 
że sens marcowych dni zapew 
ne niejeden jeszcze raz będzie 
przedmiotem naszych rozwa­
żań, że dzisiaj za mało elemen 
tów dla pokuszenia się o peł­
na syntezę. Ale owe dysputy, 
tej wiosny przepojone nową, o 

zasadniczym ciężarze gatunko 
wym, treścią polityczną — po 
głębiają patriotyzm i socja­
listyczną świadomość naszego 
społeczeństwa. A to ma donio 
słe znaczenie dla rozpoczyna­
jącej się przecież dopiero wiel 
kiej dyskusji przed V Zjazdem 
partii.

Nie mam chyba potrzeby do 
wodzić, dlaczego i jak po­
wszechnie interesowano się w 
całej Polsce niedawnym prze­
mówieniem Władysława Go­
mułki w Sali Kongresowej. 
Głos I Sekretarza wniósł wiele 
jasności w problematykę nurtu 
jącą naszą społeczność. Padła 
też z jego ust konkretna zapo 
wiedź ustosunkowania się do 
rezolucji studenckich, do postu 
latów w rezolucjach załóg i re 
zolucjach masowych wieców 
publicznych, a zarazem zapo­
wiedź szerszego rozwinięcia, 
naświetlenia i przedyskutowa­
nia wielu spraw. Jest to zapo­
wiedź wiążąca, powszechnie 
aprobowana przez klasę robot 
niczą — nie tylko okrzykami 
w toku warszawskiego spotka 
nia z I Sekretarzem KC. Z zapo 
wiedzią tą najszersze kręgi lu 
dzi pracy w naszym kraju zwią 
zały nadzieje na wypracowanie 
koncepcji dalszego rozwoju bu 
downictwa socjalizmu w Pol­
sce.

Albowiem socjalizm — choć 
w obecnych formach daleko 
mu do ideału — jest od niemal 
ćwierćwiecza naszą, polską 
rzeczywistością. Rzeczywisto­
ścią, którą praghiemy kształto 
wać w sposób bardziej pełny 
i którą pragniemy raźniej i e- 
fektywniej doskonalić.

Krótki fragment z ostatnie­
go przemówienia Władysława 
Gomułki: „W wydarzeniach, 
jakie miały miejsce w kraju, 
linia podziału przebiega mię­
dzy socjalizmem a reakcją 
wszelkiej maści, między poli­
tyką przyjaźni i sojuszu pol­
sko-radzieckiego, a antyradziec 
ką polityką bankrutów i nie­
dobitków reakcyjnych, między 
polityka zapewniającą Polsce 
bezpieczeństwo jej granic i 
jej wszechstronny rozwój, a 
usiłowaniem zepchnięcia Pol­
ski na drogę zguby”.

To jest sedno sprawy — oś wo 
kół której ześrodkowuje się 
treść marcowych dni. Wbrew 
„Wolnej Europie”, pragnącei 
widzieć nasze społeczeństwo 
poćwiartowane na młodych, i 
starych, studentów i robotni­
ków, wierzących i niewierzą­
cych — linia podziału, wyrazi 
ście nakreślona przez przywód 
cę PZPR, jest jedyną z ja­
ką mamy w naszym kraju do 
czynienia.

WIESŁAW PORZYCKI

Wnioskując wyłącznie z na­
szej dyskusji — a wiemy 
że nie może ona być uzna 

na za reprezentatywną dla po 
glądów całej młodzieży po 
prostu ze względu na swoją u- 
łamkowość — musimy stwier­
dzić. że bohater z przeszłości 
nie znajduje zbyt wielu zwo­
lenników. Pojawiały się nazwi 
ska Skłodowskiej, Czarnieckie 
go, Kościuszki, Świerczew­
skiego i inne, jednakże niepo­
równanie częściej wymieniano 
nazwiska współczesne, zarów­
no spośród ludzi wielkich . — 
przywódców narodowych, jak 
i spośród ludzi nauki, zwłasz­
cza wybitnych lekarzy, jak 
wreszcie spośród ludzi z naj­
bliższego otoczenia autorów li­
stów do redakcji.

18-Iatek, podpisany „BIL” 
pisze: „Oczywiście czerpię je 
(tzn. wzory — red.) z teraźniej 
szóści. Nie oznacza to jednak, 
że nie zauważam przeszłości. 
Wręcz przeciwnie. Ona mnie 
pociąga, ale uważam, że idea­
ły przeszłości nie odpowiadają 
w pełni wymogom dzisiej­
szego świata”.

Z prawdziwą satysfakcją czy 
tało się listy opisujące wzory 
ideału — bohatera z grona 
ludzi najbliższych. A to pow­
szechnie łubiana nauczycielka 
— przyjaciółka młodzieży, a 
to przewodniczący zarządu za­
kładowego ZMS, dający na co 
dzień przykład wzorowego sto 
sunku do ludzi i obowiązków, 
a to współczesna pisarka, 
umiejąca zaskarbić sobie uczu 
cia młodocianych czytelników. 
Bohaterowie ostatniej wojny, 
współcześni przywódcy nie­
zbyt często są przez młodzież 
wymieniani. Jeden z uczestni­
ków ankiety w swej wypowie 
dzi dopatruje się przyczyny 
tego stanu rzeczy w tym. że nie 
pokazuje się młodzieży na­
szych przywódców w sposób 
dostatecznie żywy, barwny, że 
nie zbliża się ich młodzieży. 
Ubolewano w dyskusji, że 
wspaniałe, zwycięskie działa­
nia wojenne polskich sił zbrój 
nych w czasie II wojny świa­
towej nie zostawiły bohater­
skich wzorców w świadomości 
młodzieży. Winna oczywiście 
nie młodzież i nie uczestnicy 
owych bohaterskich działań. 
Czyżby więc tam, na Wale Po­
morskim i w tysiącach miejsc, 
gdzie heroicznie walczyli Po­
lacy nie było bohaterów dosta 
tecznie „fotogeniczn^ch”? O- 
czywiście. że byli, tylko, że my 
ich „fotogenicznie” nie umie­
my pokazać, za co winić nale­
ży chyba głównie naukę histo 
rii. A poza tym szkoła, orga­
nizacje młodzieżowe — tam 
orzede wszystkim winno się w 
sposób dostatecznie wyrazisty, 
orzekonywający. prezentować 
bohaterskie wzorce.

A przecież jeśli młodzież w 
naszej dyskusji tak często pod 
kreślała, iż jednym z wielkich 
celów życiowych winno być 
bronienie pokoju, od którego 
zależą wszystkie inne cele ży­
ciowe — to z tego wynika, iź 

młodzi są świadomi iż żyją w 
świecie, któremu stale grozi 
katastrofa. Dlatego i wzorce 
ludzi, którzy walczyli o nie­
podległość i pokój powinny 
być tej młodzieży bliskie. Ja­
ko przykład bohaterskiej po­
stawy wymieniano przecież po 
stawę Wietnamczyków wal­
czących o wolność swego kra­
ju, przeciw amerykańskiej a- 
gresji. Ale — znowu anonimo­
wo. Nie znamy przecież pow­
szechnie konkretnych bohate­
rów tych walk w dalekiej 
dżungli.

Jeśli chodzi o rozumienie no 
woczesności to na ogół można 
by się z większością dyskutan 
tów zgodzić. Młodzież nie wią 
że nowoczesnej postawy czło­
wieka z jego modnym ubio­
rem (choć podkreśla niejedno­
krotnie, że człowiek nowo­
czesny powinien być także 
modnie ubrany). „Człowiek

UWAGI KOLCOWE

młodzi

nowoczesny to ten, który zmie 
nia się proporcjonalnie do roz 
woju techniki i kultury. Tech­
nika i dobrobyt polepszają się 
to i człowiek powinien polep­
szyć samego siebie, a nie po­
zostawać z rozwojem w tyle” 
— pisze „AD”, 18-letni uczeń 
technikum. I trafia w sedno 
sprawy. Ujmuje bowiem pro­
blem dynamicznie, historycz­
nie. No i ocenia wewnętrzny 
rozwój człowieka, jego osobo­
wość, a nie wygląd zewnętrz­
ny. Wcześniej tenże autor 
stwierdził: „wszystko wokół 
zmienia człowiek oprócz sie­
bie”. Czy słuszny pesymizm? 
Chyba nie, choć przyznać trze 
ba, że społeczeństwo zmienia 
się znacznie wolniej niż tech­
nika.

Ale oto inna charaktery­
styczna wypowiedź: ,„..warto 
niektóre ważniejsze elementy 
nowoczesnej postawy jeszcze 
raz przypomnieć. Otóż one: 
patriotyzm., głęboka wiedza ja 
chowa i ogólna, aktywny sto­
sunek do otaczających nas zja 
wisk, a więc zaangażowanie spo 
łeczne nonkonformizm, kry­
tycyzm, odwaga przeciwsta­
wienia się złu i krzywdzie, 
konsekwencja w dążeniu do 
obranego celu, uczciwość itp.” 
— pisze studencki działacz ze- 
temesowski. I właśnie dlatego, 
że to wypowiedź działacza 
ZMS budzi ona pewien niedo­

syt. „Elementy nowoczesnej 
postawy” wymienione przez 
niego są dobre same przez się, 
były dobre zawsze i będą za­
pewne także w XXI wieku. I 
pod każdą szerokością geogra­
ficzną, i w każdych warun­
kach ustrojowych. Tymczasem 
my mówimy cały czas o mło­
dzieży polskiej, żyjącej w kon 
kretnych warunkach. I trzeba 
chyba jasno powiedzieć, że za 
nowoczesność w postępowaniu 
uważamy nie tylko stałe dąże­
nie do postępu (rozumiane bar 
dzo szeroko), ale przede wszy­
stkim kierowanie się przodu­
jącą ideologią społeczną — 
marksizmem, tworzenie spra­
wiedliwych, socjalistycznych 
stosunków między ludźmi, bu­
dowanie nowego społeczeń­
stwa, które będzie społeczeń­
stwem socjalistycznym. I to na 
leży podkreślić, aby nie obra­
cać się jedynie w kręgu neutral 
nych niejako pojęć jak wiedza, 
fachowość, aktywny, twórczy 
stosunek do pracy i nauki, któ 
re są na pewno cechami czło­
wieka nowoczesnego. Ale były 
nimi zawsze i nie wyczerpują 
one tego pojęcia w naszych 
warunkach.

Nowoczesność — jej elemen 
ty, to problem, który najbar­
dziej zainteresował naszych 
dyskutantów. Można by cyto­
wać dziesiątki wypowiedzi pró 
bujących zestawić najbardziej 
istotne cechy człowieka nowo­
czesnego. Ale niemożliwe jest 
w tym miejscu powtarzanie te 
go, cośmy już drukowali. Czy­
telnicy, którzy śledzili z uwa­
gą dyskusję zachowali zapew­
ne w pamięci najbardziej cha­
rakterystyczne wypowiedzi. 
Wiemy, że takich czytelników 
było sporo. Wynikało to m. in. 
właśnie z lektury napływają­
cych listów. I to jest może naj 
ważniejszy rezultat naszej dys 
kusji — właśnie ów fakt, że z 
tak ważnymi sprawami jak u- 
zmysłowienie sobie swoich dą­
żeń i ideałów, modelu współ­
czesnego bohatera, wzorów 
ludzkich postaw, rozumienia 
pojęcia nowoczesności w postę 
powaniu, dotarliśmy do szero­
kiego grona ludzi, że skłoniliś 
my ich do przemyślenia tych 
problemów. Pozostaje nam 
więc jedynie podziękować wszy 
stkim korespondentom, któ­
rych listy w znakomitej więk­
szości zawierały uwagi jak naj 
lepiej świadczące o ich auto­
rach.

Poaostaje nam jedynie ogłosić 
listę nagród za najlepsze wypowie 
dzi. Komisja konkursowa już pra­
cuje, w najbliższych dniach bę­
dziemy znali jej werdykt, który 
oczywiście natychmiast ogłosimy.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

nowania gospodarki podniósł 
do rangi swoistego programu 
socjalistycznego rozwoju Pol­
ski, kładąc akcent nie na ce­
le. lecz na instrumenty. 
nie na treść, lecz na m e- 
t o d ę.

Główne niebezpieczeństwo 
czas dłuższy nolegało nie tyle 
na tym. że istniały takie po­
glądy, ale przede wszystkim 
na tym. że głoszący je ekono 
miści przejęli niejako na włas 
rość główne ośrodki naukowe 
przesadzające o kierunkach 
rozwoju nolskiei myśli w dzie 
dżinie ekonomii politycznej. 
Monopolistyczna pozycja Bru 
sa i jego zwolenników kreno 
wała rozwój myśli ekonomicz­
nej, a zarazem pozbawiała 
praktykę gospodarcza tak po 
trzebpego wsparcia w prze­
zwyciężaniu różnego rodzaju 
kłopotów i trudności”,

„Popyt — wyjaśnia Kra­
jewski — to wiec potrzeby, z 
którymi liczy sie gospodarka 
towarowo-pieniężna. Da-
jesz towar — dostajesz pie­
niądz. dajesz pieniądz — do 
sta jesz towar. Popyt nie 
jest zatem tożsamy 
z potrzebami, w y m a- 
E a bowiem finanso­
wej zdolności do ich 
zaspokojenia.

Trudno nie zauważyć, że 
uruchomienie mechanizmów 
rvnkowvch dla kierowania za 
kładami produkcyjnymi ozna­

cza w praktyce zmianę celu 
produkcji, przynajmniej na 
szczeblu przedsiębiorstwa. Mo 
tywem bezpośrednim przesta- 
je być zaspokojenie masowych 
potrzeb, staje się nim to 
przede wszystkim, ile na za­
spokojeniu tych notrzeb przed 
siehiorstwo zarobi*.

„Dochodzimy do wniosku — 
czytamy nasiennie — że uru 
chomienie mechanizmów ryn­
kowych, dostosowanie pro­
dukcji do popytu jest zjawis 
kiem w określonych grani­
cach pożądanym, lecz a b s o- 
1 u t y z a c j a tej zasady mu- 
siałaby spowodować ujemne 
skutki ekonomiczne i snołecz 
ne. Społeczne głównie 
dlatego, że akceptując ukształ 
towana historycznie struktu­
rę popytu, pogłębia zamiast 
zmniejszać różnice społeczne 
1 klasowe oraz podtrzymuje 
posiadanie i bogacenie sie ja 
ko centralna wartość życiową. 
Ekonomiczne dlatego, że 
powoduje marnotrawstwo, 
społeczeństwo socjalistyczne 
staje sie globalnie oszczędniej 
sze niż burżuazyjne przez o- 
graniczanie luksusowych po­
trzeb na rzecz solidniejszego 
zaspokojenia potrzeb podsta­
wowych.

Korzystając z mechanizmów 
rynkowych, trzeba widzieć 
ich skutki ujemne oraz spo­
soby ich ograniczania i orze 
zwyciężania. Autor książki 

„Ogólne problemy funkcjono 
wania gospodarki socjalistycz 
nej” zdaje sie nie dostrzegać 
niebezpieczeństw, związanych 
z uruchomieniem rynkowego 
sprzężenia zysk—popyt. W 
każdym razie świadomość 
tych niebezpieczeństw nie 
znalazła wyrazu w propono­
wanym przezeń modelu eko­
nomicznym”

W rozdziale „Demokratyzacja 
czy technokratyzacja?” Krajewski 
pisze m. In.:

„Sprzeczność między centra­
lizacja zarządzania a aktywnoś 
cia załóg jest — w koncepcji 
Brusa — podstawowa sprzecz­
nością socjalizmu, decentrali­
zacja zaś — podstawową me­
todą jej rozwiązywania. W 
tym ujęciu centralizm utożsa­
miany jest z krepowaniem ini­
cjatywy. decentralizacja — z 
demokratyzacja. Również ten 
sposób myślenia wszedł już w 
zasób stereotypów. Warto 
wszakże skonfrontować go z 
rzeczywistością.

Nie ulega wątpliwości, że 
drobiazgowa ingerencja władz 
centralnych w operatywne za­
rządzanie przedsiębiorstwem 
pozbawia realnych podstaw 
ideę demokracji robotniczej. 
Kiedy o żadnej niemal ze 
spraw najistotniejszych nie de 
cyduje się na miejscu, w za­
kładzie — samorządowi pozo­
staje w gruncie rzeczy jedynie 
dyskusja z władzami wyższy­
mi o najkorzystniejsze wskaź­

niki dla przedsiębiorstwa. 
Czy jednak zasadne jest rozu­
mowanie, a rebours, znane 
nam z licznych wystąpień en­
tuzjastów decentralizacji: dać 
zakładom prawo decydowania 
o wszystkim?

W praktyce zapewne doszło­
by również do wchłaniania sła 
bych przedsiębiorstw przez 
silniejsze. Powstałyby monopo 
le, zrzeszenia, a więc nowa 
centralizacja.

Rodzaj centralizmu, który 
proponuje nam prof. Brus jest 
centralizmem typu e- 
konomicznego: kreuje on 
nowy cel produkcji, nowe spo­
soby centralnego sterowania 
gospodarką, nowy typ kadry 
kierowniczej. Przy takim cen- 
traliżmie rzeczywista władza 
przechodzić musiałaby w ręce 
coraz to węższych grup fa­
chowców od gospodarki, kie­
rownicza rola partii zreduko­
wana zostałaby do minimum, 
a samorządy zostałyby w prak 
tyce zmajoryzowane.

W tym miejscu trudno nie 
wspomnieć o kluczowej wagi 
problemie: władza a za­
rządzanie. Czy są to po­
jęcia tożsame, czy też istnieje 
potrzeba ich rozróżnienia?

Nie wdając się w szersze roz 
ważania nad tym kapitalnym 
zagadnieniem, chciałbym —w 
zakresie działalności gospodar 
czej — zaproponować nastę­
pujące rozróżnienie:

Władza polega na:
— ustalaniu celów produkcji o- 

raz hierarchii i kolejności zaspo­
kajania poszczególnych potrzeb;

— ustalaniu typu rozwoju ekono 
micznego kraju;

— ustalaniu zasad racjonalizo­
wania produkcji tak w skali całej 
gospodarki, jak i dla poszczegól­
ne! jednostki gospodarującej.

Zaczadzanie Dolega na:
— optymalnym kojarzeniu czyn­

ników nrodukcji zgodnie z określo 
nym eeiem produkcji;

— organizowaniu procesu pro­
dukcyjnego i technologicznego.

Jak widać, nazbvt to waż­
ne sorawy, bv można je było 
pominąć w całościowej prono- 
zvcii modelu gosoodarczego 
Polski. Przemilczenie ich mo­
że bvć zrozumiane tvlko w je­
den soosób Sugeruje ono twier 
dzenie. że władze powinni snra 
wować zarzadzajacy.”

,.Dvskusja teoretyczna — 
czytamy w zakończeniu arty­
kułu Mieczysława Krajewskie­
go — poszukująca skutecznego 
modelu ekonomiki okresu 
nrzeiściowego od kapitalizmu 
do komunizmu w specyficz­
nych warunkach Polski jest 
niewątpliwie potrzebą chwili.

W jakim punkcie jesteśmy?
TT o tytuł rozważań Władysła­

wa Machejka na łamach 
.Życia Literackiego” (nr 13).

„W jakim punkcie spraw 
narodowych i ideologicznych 
jesteśmy po przemówieniu 
Władysława Gomułki? — za­

Taki model ma służyć nie do­
raźnej wygodzie zarządzają­
cych lub interesom wąskiej u 
nas grupy o wysokich docho­
dach, ale:

— lepszemu zaspokajaniu 
potrzeb ogółu obywateli;

— przezwyciężaniu sprzecz­
ności w naszej gospodarce i 
życiu społecznym na rzecz roz 
wiązań socjalistycznych i — w 
perspektywie — komunistycz­
nych;

— wzmacnianiu niezależnoś­
ci naszej gospodarki od kanita 
łu zagranicznego, a zatem o- 
bronie podstawowych intere­
sów narodowych.

Stanowisko teoretyczne W. 
Brusa, jak starałem sie tutaj 
dowieść, nie odpowiada tvm 
głównym kryteriom. A nieste­
ty jego pronozycje dawno już 
przestały być tematem wy­
łącznie dyskusji naukowej, sta 
łv sie częścią programu poli­
tycznego, usilnie lansowanego 
jako rewelacja. Przyjrzeliśmy 
się z bliska tym „rewe­
lacjom”...

pytuje autor i odpowiada: — 
Przemówienie nałożyło się na

Dokończenie na str. 4
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„Stomil" włącza &lą do czuna

Do dodatkowej produkcji przyczynię się m. in. formy do wulkanizacji opon, które wykonają poza 
planem brygady Stanisława Królikowskiego i Stanisława Michalskiego z Działu Produkcji Meta­
lowej. Pracownicy ci wywigzali sie ostatnio pomyślnie z zamówień dla nowo uruchomionych 
Olsztyńskich Zakładów Opon Samochodowych. Otrzymali nawet od dyrekcji olsztyńskiej fabryki 

list pochwalny.

Opon do autobusów cięgle mamy za mało. Tym więc cenniej- 
sze jest zobowiązanie konfekcjonera Bolesława Chmury, posta­
nowił on wykonywać codziennie o jednq taką oponę więcej.

Apel o przystąpienie do czynu na powitanie 
V Zjazdu znalazł w „Stomilu” odzew. Z po­
szczególnych wydziałów napływały do Rady Za­
kładowej meldunki. Właśnie analizuję je, se­
kretarz ekonomiczny KSR - Mieczysław Bau­
man (pierwszy z lewej), przewodniczęcy Rady 
Kazimierz Bajer i członek Komisji Współzawod­

nictwa - Teodor Dolata (z prawej).
Fot. (4) — K. Przychodzkl

Na rozmowę z Marię Ryd- 
lewskę, ślusaaem-kon- 
serwatorem z Fabryki Sil 

ników Okrętowych w HCP spot­
kaliśmy się w siedzibie Rady 
Przedsiębiorstwa. Dobrze ję tam 
znaję i cenię za jej działalność 
zwięzkowę.

— Pełni pani kilka funkcji 
społecznych?

— Zaangażowałam się spo­
łecznie już dość dawno. Za­
nim jeszcze osiedliłam się w 
Poznaniu, byłam członkiem ko­
misji kulturalno-oświatowej 
orzy Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Oborni­
kach. Nic więc dziwnego, że 
i tutaj w HCP włączyłam się 
od razu do pracy społecznej. 
Aktualnie jestem przewodni­
cząca Komisji Kobiet Pracu- 
iacych w Fabryce Silników 
Okrętowych — W2, a od ponad 
dwóch lat pełnomocnikiem so­
cjalno-bytowym w Radzie 
Oddziałowej. Wybrano mnie 
też do prezydium Rady Przed­
siębiorstwa i Rady Zakłado­
wej W-2. W tej ostatniej re- 
orezentuję kobiety z naszej

Katolicka akceptacja 
rewolucji kubańskiej
W jednym z ostatnich nume 

rów angielskiego czasopisma 
„Latin America” ukazał się wy 
wiad nuncjusza apostolskiego 
na Kubie — biskupa Cesare 
Zacchi. Wywiadu tego udzie­
lił nuncjusz w stolicy Kuby — 
Hawanie. Powiedział on m. in.: 
„Nie widzę nic nagannego w 
tym, by katolik akceptował 
marksistowską teorię ekono­
miczną w dziedzinie praktycz 
nej, będąc czynnym uczestni­
kiem rewolucji”. Jak podkreś­
la „Latin America”, w ostat­
nim czasie uległy znacznej po­
prawie stosunki pomiędzy Sto 
licą Apostolską a rządem ku­
bańskim. (AR)

| WASZE ROZMOWY|

Mamy dobry aktyw
fabryki. Jestem także w Ra­
dzie Domu Kultury HCP.

— Sporo jest tych funkcji, któ­
re pani sprawuje. Czy one jakoś 
się zazębiają?
— To jasne, że trudno je 

szufladkować i chyba nie o to 
chodzi. W praktyce, w jakiej­
kolwiek funkcji występuję 
prawie zawsze mam do czy­
nienia z kobietami. Jest ich u 
nas w fabryce około 300, w 
tym sporo dziewcząt. Toteż 
roboty nie brak, bowiem mu­
szę wnikać nie tylko w ich ra­
dości, ale i troski, oraz poma­
gać kiedy zajdzie potrzeba. 
Wśród tak licznej załogi tro­
ski mogą być różne. Jednej 
trzeba pomóc w • mieszczeniu 
dziecka w przedszkolu czy 
żłobku, innej nie układają się 
stosunki rodzinne i wtedy pró­
bujemy łagodzić konflikty. 
Sprawy te załatwia się dys­
kretnie — głośno się o nich 
nie mówi.

— Jest pani też członkiem 
Rady Domu Kultury, stąd wnio­
sek, że praca oświatowo-kultu- 
ralna nie jest pani obca.

— Tutaj należy się małe wy­
jaśnienie. Dom Kultury orga­
nizuje wszelkie imprezy w 
skali przedsiębiorstwa, w któ­
rych i nasza fabryka uczestni­
czy. Na przykład takie, jak 
. Magazyny dla kobiet”, na któ 
re składają się prelekcje po­
łączone z imprezami rozryw­
kowymi i inne, ale obok nich 
my sami, jako pracownicy i 
działacze W-2 organizujemy 
swoją pracę kulturalno-oświa­
tową. Formy jej są różne, a 
więc także prelekcje np. o 
bhp, higienie kobiet, o racjo­
nalizatorstwie, szkoleniu za­
wodowym, doszkalaniu mło­
dych dziewcząt, które staramy 
się przekonać, ażeby po szkole 
zawodowej zdobyły jeszcze 
świadectwa czeladnicze.

Bardzo nam zależy, żeby 
kobiety, zwłaszcza młode, pod­
niosły swoje kwalifikacje.

Szczególnie zaś te, które ob­
sługują wiertarki, frezarki 
suwnice i inne maszyny. Poza 
tego rodzaju prelekcjami or­
ganizujemy jeszcze wszelkie-

Maria Rydlewska
Fot. — K. Przychodził

go rodzaju kursy przydatne w 
domu, np. kursy kroju i szycia.

— A czy i inne kobiety Inte­
resują się sprawami społeczny­
mi?
— Oczywiście, samej prze­

cież trudno cokolwiek zrobić. 
Chętnych nie brak, mamy do­
bry aktyw, który poświęca 
sporo wolnego czasu pracom 
społecznym. Dobrze rozumie­
ją kobiety naszej fabryki 
znaczenie czynów społecznych 
i produkcyjnych, toteż włą­
czyły się w ogólno-zakładowe 
zobowiązania przed V Zjaz­
dem PZPR.

Rozmawiała:
LIDIA JANASKOWA .

Brygada Pracy Socjalistycznej Mariana Walkiewicza, znana 
z wykonania wielu cennych zobowiązań, i tym razem nie zawio­
dła. Dodatkowo zaimpregnuje i nagumuje 30 000 mb kordu, któ­
ry jest oodstawowym półfabrykatem przy produkcji opon sa­
mochodowych. Na zdjęciu poniżej: Członek Komisji Współza­
wodnictwa Teodor Dolata (trzeci od lewej) rozmawia z brygadzi­
stą M. Walkiewiczem (trzeci od prawej).

W następnym tygodniu (1—7 
kwietnia) będziemy mogli obej­
rzeć m. in. ciekawe spektakle Te­
atru Telewizji, transmisję z Festi­
walu Piosenki Eurowizji w Lon­
dynie (sobota — 6.IV) oraz repor­
taż z Muzeum Narodowego w Po­
znaniu (środa — 3. IV).

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci — Kino „Ptyś”, 17.20 — dla mło­
dych — „Zrób to sam” przed ka­
merami A. Słodowy. 17.40 — „Me­
dale i detale”, 18 — „Piętnaście 
minut z Jadwigą Żywczak”, 18.15 
„Eureka”, 18.45 — „???” — scena­
riusz — K. T. Toeplitz. reż. — E. 
Dziewoński. Wykonawcy: I. Cem- 
brzyńska i E. Dziewoński, 20.05 
— Teatr TV: „Zemsta sieroty” H. 
Rousseau — komedia, 21.05 — „U- 
biór nie tylko zdobi”, 21.30 — Ki­
no Krótkich Filmów.

WTOREK: 10.15 — „Jewdokia” 
film radź. Przekrój życia społecz­
nego Rosji Radzieckiej od trud­
nych lat wojny domowej, aż do 
dramatycznych lat wojny z na­
jeźdźcą hitlerowskim i okresu po­
wojennego. 12.30 — przysp. roln.

— „Ochrona sadów” (powt. o 15.10), 
17 — dla młodych: „Szymon i Ku­
buś” — przed kamerami Szymon 
Kobyliński oraz „Latający Holen­
der na Zatoce Bengalskiej”, 17.50 
— „Nie tylko dla pań”, 18.10 — 
„KrokiU. -film prod. „Czołówki”, 
18.20 — progr. ekonomiczny, 18.35 
— „Po szóstej” TV Klub Młodzie­
żowy, 20.05 — „Wiem wszystko” 
teleturniej, 20.35 — „Odraza” film 
fab. prod. węg.

ŚRODA: 10.30 — „Charles Augus- 
tus Milverton” z serii „Sherlock 
Holmes”, 17 — dla dzieci — „Pan 
Półka i Spółka”, 17.20 — PKF, 17.30 
— „Telekram”, 17.50 — „Reportaż 
z Muzeum Narodowego w Pozna­
niu”, 18.10 — Wszechnica TV: 
„Wszechświat, w którym żyjemy”, 
18.40 — „Śpiewnik domowy” S. Mo 
niuszki, 20.05 — „Charles Augustus 
Milverton” z serii („Sherlock Hol­
mes”), 20.55 — „Światowid”, 21.25 
— Studio Współczesne: „Oskarżo­
ny” W. Dymnego. W roli głównej 
— Wojciech Siemion.

CZWARTEK: 17 — dla młodych 
— „Ekran z bratkiem” w progra­
mie m. in.: „Pisarska przygoda 
Bohdana Arcta” oraz film z serii 
„Rycerz Zawierucha” (XI) pt. 
„Granica”, 18.05 — „Na morskich 
szlakach”, 18.30 — „Telewizyjny 
Przegląd Kulturalny”, 18.45 —
„Jazz w Filharmonii”, 19.55 —

przemówienie Ambasadora Węgier 
skiej Republiki Ludowej w Polsce 
— Beli Nemety’ego, 20.05 — „Mu­
ranów” rep. z Muranowskiej Dziel 
nicy Mieszkaniowej, 20.35 — „Fo­
to Haber” film węg., sensacyjny 
film szpiegowski, 22.10 — Maga­
zyn Medyczny.

PIĄTEK: 10.30 — „Dom na roz­
stajach” film radź., dramat wojen­
ny, 17 — dla dzieci — „Miś z o- 
kienka”, 17.15 — film z serii „Don 
Kichot” (I) prod. franc., 17.45 — 
program z cyklu — „Człowiek a 
ziemia” pt. „Człowiek i robotnik”, 
10.15 — Kronika Tygodnia. 18.30 — 
Wszechnica TV; „W pracowniach 
polskich uczonych” — „Hałas, tem 
peratura, ciśnienie”, 19 — śpiewa 
Wanda Polańska, 20.05 — rep. fil­
mowy „Przeprawa”, 20.25 — Teatr 
TV: „Maria Magdalena” F. Hebbla. 
Wykonawcy: aktorzy Państwowe­
go Teatru im. Al. Fredry w Gnieź­
nie, 21.35 — „10 minut recenzji”, 
21.45 — rep. filmowy „Święte góry 
i morz.e” z cyklu „Od Bałtyku do 
Oceanu Spokojnego”,

SOBOTA: 10.30 — „Szlachetne po 
budki” film ang., 15.55 — TV Kurs 
Rolniczy — „Pytania i odpowie­
dzi”, 16.30 — program młodzieżo­
wy, 17.05 — dla młodych — „Kon­

kurs pięcin milionów”, 18.10 — 
„Pamiętna podróż” z serii „Bo­
nanza”. 18.55 — „Wieczorne rozmo 
wy” 19.30 — „Monitor”, 20.10 — 
„Pegaz”, 20.55 — „Szlachetne po­
budki” film ang., 22 — Festiwal 
Piosenki Eurowizji (z Londyhu) W 
przerwie wiadomości sportowe.

NIEDZIELA: 9 — TV Kurs Rol­
niczy, 9.35 — „Przypominamy, ra­
dzimy”, 9.45 — PKF, 10 „Pozdro­
wienia od przyjaciół” (Leningrad), 
11 — sprawozd. sportowe, 13.45 — 
„Bawcie się z nami”, 14.15 — „Ka” 
pelusz Cesarza” z serii „Ucieki­
nier” (ostatni odcinek), 14.10 — 
„Przemiany”, 15.10 — dla dzieci 
— „Kwiecień-plecień wciąż prze­
plata” z cyklu „Ula i świat”, 15.35 
— „Kowalski i papierki” felieton 
filmowy z cyklu „Kamera-68”, 
15.45 — „Bronimy bramki” teletur­
niej, 16.50 — „Reportaż spod pira­
mid” cz. III z cyklu „Piórkiem i 
węglem”. 17.10 — Estrada Literac­
ka: „Lutnia po Bekwarku” poezja 
Jana Lechonia, 17.55 — „Ludzie i 
zdarzenia”, 18.10 — „Gdy w ogro­
dzie botanicznym zakwitną bzy...” 
program rozrywkowy, 20.05 — „Na 
pad w Rofhide” western, USA, 
21.30 — „Mini w kontuszu” pro­
gram rozrywkowy z cyklu „Czar­
ne na białym”, 22.30 — sport.

Dokończenie ze str. 3 
setki zebrań i zgromadzeń 
oraz rezolucji i żądań, względ 
nie haseł — legalnych i niele­
galnych; na tym tle ocen i 
wniosków — przemówienie mu 
si uruchamiać bodźce pobu­
dzające naród, partię, ideolo­
gię do intensywniejszego roz­
woju. Mówię o bodźcach w 
odróżnieniu od igieł różnego 
koloru wbijanych w ciągu kil­
kunastu pamiętnych dni w na­
sze ciało społeczne. Jakie ciało 
społeczne? W każdym razie w 
miejsca apatyczne, stagnacyj­
ne, osłonięte jakimś niezatwier 
dzonym tabu, i w tym aspek­
cie w sumie igły są pożytecz­
ne.

Chodzi mi o korzystanie z 
każdego bodźca, choćby na­
wet objawił się boleśnie jak 
cios czy konkurencja. Tak 
■więc nie tylko stabilny pro­
gram zasila organizm socja­
listyczny życiodajnymi soka­
mi, czasem w parę dni prze- 
bywamy myślowo paroletni 
odłóg dyskusyjny i w tym zna 
czeniu odbywa się z m u s z a-
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nie do szybszego marszu 
naprzód. Życie rozbija sche­
maty”.

Na kanwie przemówienia Wła­
dysława Gomułki, autor pisze 
m. in.:

„Władysław Gomułka poło­
żył nacisk na źródło działania 
reakcji antysocjalistycznej. 
(Podobnie wielu sekretarzy 
wojewódzkich w swoich wy­
stąpieniach). Dzieląc obywa­
teli pochodzenia żydowskiego 
na trzy kategorie i wyraźnie 
rozgraniczając pojęcie antysy- 
jonizmu od antysemityzmu, 
dodał na temat Żydów - kosmo 
politów. że „z racji swych 
kosmopolitycznych uczuć lu­
dzie tacy powinni jednak uni­
kać dziedzin pracy, w których 
afirmacja narodowa staje się 
rzeczą niezbędną”. Te słowa 
są jakby podsumowaniem pew 
nych głosów na VII Zjeździe 
SDP o konieczności posiada­
nia jednoznacznego oblicza 
wśród dziennikarzy, i pew­
nych akcentów zawartych w 
rezolucjach pracowników np. 
MSZ i MHZ. Natomiast syjo­
niści powinni wybrać Izrael / 
oficjalnie i fizycznie. Dla 
jasności. Po przemówieniu 
Władysława Gomułki od razu 
zabrał głos' m. in. izraelski 
dziennik /Hacofe” wrzucając 
wszystkich Żydów do jedne­
go worka i proponując: „Izra­
el gotów jest przyjąć wszyst­
kich i nie widzi różnic pomię­

dzy syjonistami i Żydami”. 
„Morning Star”, redagowany 
przecież nie przez komunistów 
polskich, niejako poucza o 
prawidłowym spojrzeniu na 
temat: „Komuniści polscy nie 
walczą z Żydami, ale z syjo­
nistami”.

Machejek podkreśla, że zgłasza­
ne w rezolucjach robotniczych 
postulaty stwierdzają m. in. wy­
raźnie, iż odpowiedzialność za 
Polskę spoczywa na wszystkich 
jej obywatelach.

„A więc i do ich odpowie­
dzialnych obowiązków — czy­
tamy — należy także analiza, 
sytuacji. Na sytuację składają 
się osiągnięcia i braki, wyni­
ki i zaniedbania. Naród został 
poruszony do odparcia anty­
socjalistycznych knowań i wy­
tworzyło się w nim jakieś po­
gotowie psychiczno-politycz- 
ne. Z transparentowych napi­
sów orientowałem się że ty­
siące ludzi domaga się oczysz­
czenia drogi wstecz i naprzód, 
bez zygzaków. Łatwo pomy­

Co ich łączyło?
Pytanie, co łączyło tak krań­

cowo różnych ludzi, jak by­
ły zastępca dowódcy bandy rea 

kcyjnej „Łupaszki” Lech Beynar — 
Paweł Jasienica, były zaciekły sta 
linowiec w okresie kultu jedno­
stki — Stefan Staszewski, czy Ba- 
umann 1 Kisielewski — stawia Ro­
man Laskowski w „Panoramie Pół 

śleć, z haseł nie wynikało, że 
ludzi cieszy kompleks jed­
ności kultywowanej na siłę. 
Odzywała się szczerość nie 
wysmażana w laboratoriach. 
Nie czuło się także, żeby masy 
ludowe zebrały się w halach 
fabryk i wyległy na wie­
ce w obronie zachowania ja­
kiegoś egoistycznego perso­
nalnego status quo. Chodzi o 
Sprawę, a nie o posady. Nie 
wyglądało także na to, że ma­
sy są za tymi, którzy mówią 
o demokracji i sprawiedliwo­
ści, tkwiąc po uszy w ciepłej 
abstrakcji.

Przed Zjazdem — kończy 
Machejek — rozpoczyna się 
dyskusja z pozycji partyjnych, 
demokratycznych, nie z pozy­
cji władzy. Jaskółki już poja­
wiły się. Wiesław potwierdził 
tę konieczność. W jakim punk­
cie jesteśmy? Przy przemó­
wieniu Władysława Gomułki 
I sekretarza PZPR”.

nocy”. Autor stwierdza, że po odsu 
nięciu Staszewskiego od władzy 
zaczął on monitować sojusz ban­
krutów politycznych i pewnych 
„twórców”.

„W jednym szeregu obok 
Staszewskiego staje „marksi­

sta” Baumann i Beynar-Jasie- 
nica, b. członek bandy „Łupa­
szki”, która ma na sumieniu 
m.in. zbrodnie wymordowania 
grupy Żydów na Wileńszczyź­
nie. Teraz wspólnie mówią o 
„polskim antysemityzmie”. Mó 
wią Staszewski, Baumann i Bey 
nar-Jasienica, powołując się 
przy tym na „naukowe” wywo 
dy prof. Schaffa. Dołączają do 
szeregu: January Grzędziński, 
awanturnik polityczny, skom­
promitowany tysiąckrotnie w 
okresie międzywojennym jako 
dwójkarz, a także i powojen­
nym (wyrzucony ostatnio ze 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich); Stefan Kisielewski 
— przed wojną członek sanacyj 
nego Legionu Młodych, po wy 
zwoleniu zaciekły wróg socja­
lizmu, przyjaciel osławionego 
Giedroycia z „Kultury” parys­
kiej; Antoni Słonimski, które­
go rodzice byli Żydami, on sam 
zaś przez całe lata był anty­
semitą, a u schyłku życia za­
pałał nagle miłością do Mo- 
sze Dajana i spółki; Jerzy An­
drzejewski, który w latach 1950 
—1955 by^ gorliwym chwalcą 
wszystkiego co polecali robić w 
dziedzinie kultury i literatu­
ry polskiej Berman, Zambrow­
ski, Staszewski oraz inni admi 
nistratorzy życia intelektualne 
go i artystycznego, był ich nad 
wornym pisarzem. Ci właśnie 
ludzie mętni filozofowie, zban­

krutowani politycy, zaciekli 
wrogowie socjalizmu, zaciera­
ją z uciechy ręce, gdy coś nam 
się nie powiedzie, kolportują 
najdziwniejsze plotki, oszczer­
stwa, kalumnie na Polskę i jej 
przywódców. Kolportują je nie 
tylko na użytek Michników i 
Szlajferów, lecz także na uży­
tek Wolnej Europy, paryskiej 
„Kultury” i innych wrogich 
Polsce ośrodków dywersji poli 
tycznej.

Na kogo stawiają w swych 
brudnych zamysłach? W ha­
słach rzucanych przez prowody 
rów ostatnich zajść padały róz 
ne nazwiska, ale najczęściej 
powtarzało się jedno: Roman 
Zambrowski. Ludziom uczestm 
czącym w życiu społecznym 
kraju w latach 1949—1956 nie 
trzeba wyjaśniać, z czym wią- 
źe się to nazwisko. Inspirato­
rzy ostatnich zajść wiedzą, że 
z Zambrowskim nie pójdzie ża 
den polski robotnik, chłop czy 
inteligent. Nie pomoże mu na­
wet i demonstracyjne ochrzczę 
nie się jego syna Antoniego 
(w dniu 8 lipca 1967 r., w ko­
ściele św. Kazimierza w War­
szawie).

Dlatego kierują swoje głów­
ne uderzenie na młodzież, ną 
tych, którzy nie pamiętają ani 
krwawej przeszłości Beynara 
ani lat panowania Zambrow­
skiego, Staszewskiego i spół­
ki”.

LEKTOR
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XXXIX Mistrzostw Polski w Boksie 
gotowy do rozpoczęcia imprezy

Wszystkie prace przygotowawcze licznych komiiil
«onn“?ą XXXIX miStra°*‘W P0,‘ki w «

Sekretariat Poznańskiego Okrę­
gowego Związku Bokserskiego na 
czas trwania mistrzostw zmienił 
siedzibę 1 znajduje się w Hotelu 
poznańskim (pokój 111), gdzie za­
mieszkają członkowie Komisji Spor 
towej, sędziowie krajowi 1 zagra­
niczni, przewidziani do prowadze­
nia spotkań.

'dalekopisem
POLSCY KOLARZE POJADĄ 

DOOKOŁA MAROKA

Na międzynarodowy kolarski 
wyścig dookoła Maroka, który roz 
poczyna się 31 bm. wyjechała gru­
pa kolarzy polskich, reprezentan­
tów województwa łódzkiego 1 mia­
sta Łodzi: Jan Kudra, Wojciech 
Kowalski, Stanisław Pawłowski, 
Ryszard Szalapski, Władysław Ko­
walski i Tadeusz Szpak.

W wyścigu zapowiedziało udział 
9 zespołów zagranicznych. Trasa, 
długości 2140 km podzielona zosta­
ła na 14 etapów.

PORAŻKA PIŁKARZY 
RĘCZNYCH NRD NA ŚLĄSKU

Goszcząca na Śląsku czołowa sió­
demka piłkarzy ręcznych II ligi 
NRD Lokomotiy Erfurt przegrała 
w Rudzie Śląskiej z Uranią Koch- 
łowice 21:27.

Pięściarze rozlokowani zoatalł w 
hotelach Lechu, Wielkopolskim i 
Zaciszu.
,.u*T>dn.lcy okrW poznańskiego 
zakończyli przygotowania do mi­
strzostw pod okiem trenera J. Su- 
hnowskiego. Przypominamy, te 
barw Wielkopolski bronić będą: 
waga papierowa — Tadeusz 1 Ma­
rian Fieske. w. musza — Stani­
sław Kurcz, w. kogucia — Stani­
sław Jagielski, w. piórkowa — Wio 
dzimierz Caruk, w. lekka — Witold 
Magdziak i Ryszard Marciniak, w. 
lekkop/dśrednia — Władysław Oba 
la. w. lekkośrednia — Władysław 
Skowroński, w. średnia — Tadeusz 
Zaborowski | Czesław Józefiak w 
półciężka — Marian Wypych i Ta- 
deusz Weigelt, w. ciężka — Euge­
niusz Jankowiak.

O ostatecznym dopuszczeniu sa- 
wodnlków do walk zadecydują ba 
dania lekarskie. Dzisiaj o godz. 20 
odbędzie się losowanie par.

Pierwsze walki eliminacyjne roz 
poczną się w niedzielę (31 bm) o 
godz. 11 w hali MTP przy ul. Snla 
deckich. Uroczyste otwarcie mi­
strzostw nastąpi o godz. 18, po­
czym kontynuowane będą poje­
dynki.

W przedsprzedaży, w ..Orbisie" 
można Jeszcze nabywać bilety wstę 
pu. (p)

PUCHAR EUROPY 
W KOSZYKÓWCE

Kurs na sędziów 
piłki ręcznej

W półfinałowym spotkaniu o Pu­
char Europy w koszykówce męż­
czyzn, włoska drużyna Simmentha! 
Mediolan wygrała nieznacznie z 
mistrzem Czechosłowacji — Sparta 
kiem Brno 64:63. (za)

Ośrodek Wychowania Fizyczne­
go w Lesznie organizuje kurs dla 
kandydatów na sędziów piłki ręcz­
nej. Warunkiem przyjęcia na
kurs. Jest znajomość tej 
ny sportu.

Zgłoszenia przyjmuje 
Wychowania Fizycznego

dyscypli-

Ośrodek

BACHLEDA CZTERNASTY nie
U I

! — Rynek Ratusz, pokój 
piętro. (R)

Zwitkowe mistrzostwa 
w Poznaniu

Organizację tegorocznych Zwią
kowych Mistrzostw Pouki w szer 
mierce mężczyzn i kobiet powie­
rzono poznańskie] Warcie. Zawo­
dy odbędą się w dniach 18—11 
kwietnia w sali ośrodka sporto­
wego przy uL Chwudkowsklego 
Prawo uczestniczenia w mistrzo­
stwach związkowych maja zawód 
nlcy posiadający minimum II kia 
sę sportową. Każdy zawodnik ma 
prawu startu w dwóch broniach.

(P)

• W kolejnych spotkaniach

lodzie Pomorzanin pokonał Bail­
don 3:1 a stołeczna Legia przegra 
ła z Podhalem z Nowego Targu

• Mistrz Hiszpanii — Real Ma 
dryt pokona! w półfinałowym me 
czu o mistrzostwo Europy w ko­
szykówce mężczyzn Jugosłowiań­
ską drużynę KK Zadar 78 82.

GKS Katowice pokonali

Przetargi

„Z1OŁOLEK** Poznań, ul. Garbary 9« — ogłasza
PRZETAHU NIEOGRANICZONY na dostawę sukce­
sywną 2.888.888 szt. FIOLEK (cylinderków) polisty­
renowych o wymiarach 18 X 128 mm.

Du przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w terminie 10 dni od daty 
ogłoszenia.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta. Jak również unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K2357

Spółdzielnia Pracy „Zespół” Wytwórnia Opakowań 
Wielobarwnych w Poznaniu, ul. Polna 13 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na

WYKONANIE I MONTAŻ urządzenia dźwigowego
jednokondygnacyjnego nośności do 200 kg —
w konstrukcji stalowej.

Bliższych informacji udzieli Główny Mechanik, tel. 
40-801.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w biurze Spółdzielni w ter­
minie II dni od daty niniejszego ogłoszenia.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta 
oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K2120

△ PIH „ELDOM“
IDOM ZAWIADAMIA

ie od dni* 1 marca br.

ZAKŁAD USŁUGOWY NR 9
przy ilicf Dzierżyńskiego S

JEST CZYNNY OD GODZINY 7 DO 19
w SOBOTY DO GODZ. 17,

Zakład przyjmuje również zlecenia od 
instytucji uspołecznionych.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
przyjmie do pracy zaraz pracowników 
w celu przyuczenia do zawodu:

— MURARZA
— BETONIARZA
— CIEŚLI
— MONTAŻYSTÓW
— SPAWACZY
— Ślusarzy

oraz OPERATORÓW na koparki
I KM M2-A.

nicy po

fisycznych

typu E-051

W miejscowości Rossland roze­
grano zawody narciarskie zalicza­
ne do Pucharu Świata. W pierw­
szym przejeździe slalomu najlepszy 
był Francuz Augert — 51.20. Killy 
uzyskał drugi czas — 51,33. a lego 
rodak Russel trzeci — 51,36. Repre­
zentant Polski Andrzej Bachleda 
był 14 wspólnie z Francuzem Ber­
nardem Orcelem obaj 53,42.

Komunikaty
Roczne walne zebranie sprawo­

zdawczo wyborcze MKS Surma w 
Poznaniu odbędzie się 30 bm o go 
dżinie 18 w Sali Amarantowej Do

ZIMOWE MISTRZOSTWA POLSKI 
W STRZELECTWIE

mu Tramwajarza przy 
wackiego 19.

Walne zgromadzenie 
zda wczo-wyborcze KS 
odbędzie się 3 kwietnia

ul. Sło-

•prawo- 
Posnania 

o godz.

W piątek rozpoczęły się w War­
szawie’zimowe mistrzostwa Polski 
w strzelectwie kulowym. W pierw 
szej konkurencji w strzelaniu na 
60 m z pozycji leżącej (mecz an­
gielski) zwyciężył Nowicki (Zawi­
sza Bydgoszcz) — 595 pkt. przed 
Ginterem (Flota Gdynia) — 594 pkt. 
i Kalmusem (Gwardia Warszawa) 
— 593 pkt. Startowało 65 zawodni­
ków.

17 w świetlicy na stadionie spor­
towym przy ul. Naramowickiej 
2/6.

KS Warta zawiadamia, te unie-
ważnia wszelkie karty wolnego

(za)

Porażka Gasiorka
W Mentonle rozgrywany jest mię 

dzynarodowy turniej tenisowy. W 
półfinale gry pojedynczej męż­
czyzn reprezentant Polski Wiesław 
Gąsiorek przegrał z zawodnikiem 
radzieckim Metrewelim 4:6. 2:6. 
W drugim półfinale Czechosłowak 
Holecek pokonał Kolumbijczyka 
Alvareza 8:6, 6:3. (o-za)

Osoba znająca księgo­
wość —.potrzebna doryw 
czo do załatwienia spraw 
w warsztacie prywatnym 
oraz akwizytor na akce­
soria samochodowe. Oter 
ty „Prasa”, Grunwaldzko 
19 dla 19747g.
Uczeń 1 stażysta potrzeb­
ni. Pracownia krawiecko- 
kuśnierska, ul. Mateiki 
29. 19678*
Panią lub panienkę do c- 
piekl nad dwójką małych 
dzieci, na stałe, na dob 
rych warunkach przyjme 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 19942g.

wstępu na zawody klubowe wysta 
wionę na rok 1967. Nowe karty 
można nabywać w sekretariacie 
klubu przy ul. Dzierżyńskiego 217. 
nokój 46 w godzinach urzędowych, 
do dnia 6 kwietnia br.

Zarząd Ogniska TKKF „Wiedza” 
w Poznaniu zawiadamia, że zaje 
cla dla kobiet 1 mężczyzn: gimno 
styka 1 siatkówka, odbywają sie 
w sali gimnastycznej szkoły pod 
stawowej przy ul. Łukaszewicza
9/13 w czwartki od godz. 19 
21.

Treningi sekcji łuczniczej 
Leśnik w Poznaniu odbywają
we wtorki, czwartki

do

KS 
sie

soboty
od godz. 16 na torach łuczniczych 
KS Surma orzv al. Reymonta.

Kobietę do pracy w war­
sztacie mechanicznym i 
galwanizerni oraz rencist 
kę, rzemieślnika, lub kle 
rowcę na wyjazdy, przyj­
mę. Poznań. Żeromskiego
7. 19745*

Mężczyzna przyimie jaka­
kolwiek pracę w godzi­
nach popołudniowych. O 
ferty „Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 18468g.

Ogrodnika samotnego lub 
emeryta 5—8 godz. dzień 
nie, zatrudnię. Poznań, 
Glebowa 7. 18893Z

Potrzebna pomoc do dzle 
cka — Sołacz. Zgłoszenia 
po 16. Źródlana 6 m. 4.

1R7i'e

S. + p. 
z BRYDZINSKTCH

EUGENIA WOYCIECHOWSKA
zmarła w dniu 27 marca 1968 r.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w koś­
ciele parafialnym na Sołaczu, w dniu 30 bm. 
o godz. 8.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 18 na cmentarzu sołeckim.

W głębokim smutku pogrążeni 
MAŹ SIOSTRA. RODZINA

Dnia 28 marca 1968 r. zmarła, po długiej i cięż­
kiej chorobie, nasza wzorowa i sumienna pra­
cownica

ZOFIA NOWACZYK
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłej 
składają 

RADA ZAKŁADOWA — ZARZĄD 
WSPÓŁPRACOWNICY 

Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
w Puszczykowie.

19935*

wnmwaHzka U

w meczu o mistrzostwo I Ugl Stal 
Mielec 3:2.

• Representacja NRF w czasie 
tournee po krajach Europy północ 
nej rozegrała mecz w koszykówce 
mężczyzn w Helsinkach z repre- 
^entacją Finlandii. Wygrali go­
spodarze 83:71.

• Znany długodystansowiec Rod 
Ciarkę uzyska! na stadionie olim­
pijskim w Melbourne dobry wy­
nik w biegu na 5000 m — 13.31.8 
min.

• Od dziesięciu lat Związek Mło 
dzieży Wiejskiej, Rada Główna 
LZS oraz Polski Związek Szacho 
wy wspólnie z „Dziennikiem Lu­
dowym” organizują masowy tur­
niej szachowy dla młodzieży wsi 
o „Złotą Wieżę". Jest to najbar­
dziej masowa impreza szachowa 
w kraju.

• 3-osobowa reprezentacja kolar 
ska Polski wyjechała do Maroka 
gdzie weźmie udział w międzyna 
rodowym wyścigu dookoła Maro 
ka w dniach od 31 marca do 14 
kwietnia.

• Polscy ciężarowcy przygotowii 
lacy się do mistrzostw Europy, 
które odbędą się w czerwcu w 
ZSRR, rozegrają trzy spotkania 
na wyjazdach, z reprezentacjami 
Traku, Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej 1 Finlandii.

Laskarze startują 
6 kwietnia

I-llgowl hokeiści na trawie otwo 
rzą tegoroczny sezon 6 kwietnia. 
W tym dniu zmierzą się następu­
jące pary (na pierwszym miejscu 
gospodarze): Lech Poznań — Bu-
dowlani Łódź, Grunwald 
— Sparta Wrocław, AZS
ce Siemianowlczanka,
Gniezno — Warta Poznań 
Gniezno — Start Gniezno.

Poznań 
Katowi- 

Soarta 
1 Stella

Po następnej kolejce (7 kwiet­
nia) nastąpi przerwa do 20 kwiet
nia, gdyż w tym czasie 
oierwsza reprezentacja 
mecz międzypaństwowy z 
dia na wyjeździć.

Ważnym sprawdzianem 
naszych laskarzy będzie

nasza 
rozegra 
Holan-

formy
m. In

mecz dwóch najsilniejszych obec 
nie drużyn — mistrza Polski War 
ty z Jej groźnym rywalem Spar­
ta w Gnieźnie (p)

Dekarza I robotnika — 
przyjmę zaraz. Szewska 
9 m. S. 19837g

Starszy pan przyjmie ko 
bletę, najchętniej ze wsi, 
praca w ogrodzie. Mlesz-

Pomoc domowa potrzeb­
na. Miśklewlcz, Kraków. 
Os. Prądnicka bl. 36/16.

K2331

kanie
Ptasia 14.

zapewnione..
18728?

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie taplcerskim. Pocnań 
Dzierżyńskiego 267.

16750?

Praygotowuję na studia, 
udzielę lekcji z ma tema ty 
ki. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka !» dla l8.T70g.

i Kupno
Kupię elektryczną spa­
warkę wirnikową, now- 
«y typ oraz wiertarkę 
stołową. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 1» dla i8395g
Hrązę aluminiową w pro­
szku lub paście oraz brą- 
zę złotą w proszku, ku­
plę, każdą ilość. Zgłosze­
nia pod numerem telefo­
nu #47-34, przed połud­
niem lub oferty ,,Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla lś40ig
Spawarką elektryczną au
togenlczną, szlifierkę,
wiertarkę ręczną kupie. 
Oferty z ceną, .Prasa" —
Grtinwaldzka 
18MPg.

dla

Sprzedaż ’
Krzewy róż najnowszych 
odmian Papa Mellland - 
Wiener Scharme oraz wie 
lokwlatowe i podkładki — 
sprzeda Ogrodnictwo: — 
Swarzędz, Strzelecka 35, 
tel. 175, wewn. 3.

20007g
Telewizor 17 1 skuter O- 
sa, tanio sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19482g.
Sprzedam „Iża” z przy- 
cz.epą. Poznań, Listopa­
dowa 4 m. 2. 19632?
Sadzonki goździków uko­
rzenione, gatunek extra - 
nowości zagraniczne z ma 
tecznika — sprzeda Ogród 
nictwo: Swarzędz, Strzel.?
cka 35. 19984g
Wtryskarkę 50 gram pół­
automat sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 18431g.
Lan^brettę Ld 1 LI sprze­
dam. Ul. Goplańska 14.

1846Cg

Potrzebna pomoc domo­
wa, najlepiej dochodząca 
ewentualnie na kilka go­
dzin dziennie. Cybulskie­
go 13. tel. 698-58. 18729?

Inżynier rolnictwa z prak 
tyką, na kierowniczym 
stanowisku, przyjmie prr. 
cę w Jednym z miast po­
wiat owy ch woj. por.na ń - 
'kiego. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 18735?

Przyjme do szycia płasz­
cze z laminatu 1 wełny — 
własny krój. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
l8760g.

Uczę matematyki. Strze-
lecka 38 m. 
873-148.

telefon 
19479g

W dniu 1« marca 1968 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 86 
lat moja najdroższa żona, nasza ukochana ma­
musia, teściowa i babcia

ZOFIA ŚWIT
z domu PRZEWOŻNIAK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 31 bm. 
o godz. 18 z kaplicy cmentarnej w środzie.

W smutku pogrążeni
MĄŻ I RODZINA 

środa. Kamienna Góra, Świebodzin, Poznań.

Dnia 28 marca 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św.

MARIA SIEJAK
Pogrzeb 

1 kwietnia 
tarnej na

2OC26g

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1988 r. o godz. 13.48 z kaplicy cmen- 
Junikowie.

Sprzedam nadzlewarkę 
do wędlin „Aleksander 
Werk", młynek do piep­
rzu, nadający się na tran 
smisję, kamień do ostrze­
nia noży, 2 kotły bla­
szane 800 1, 800 1, z nakry 
darni. Nlklasiewlcz, Czer 
wonej Armii 19 m. 2.

18813g
Sprzedam nowoczesny 
głęboki wózek w ideal­
nym stanie. Umińskiego
Ta m. 31. 18830?
Sprzedam opony 586X14, 
prądnice 24 V. Czerny — 
Suchylas koło Poznania,
ul. Szkolna. 18835g

Wózek inwalidzki, sprze­
dam. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18843g.

Dobrego konia z platfor­
mą 2-tonową, na 15 sprze 
dam. Jerzy Kowalski Na 
kio n. Notecią, Dworcowa
24. 18853g
Piec westfalkę, powozkę 
półkrytą, sprzedam. Po­
znań, Kościelna 43.

18885g
Akordeon Weltmeister — 
Jak nowy, sprzedam. Sta 
chowia>, Cmentarna 24 
m. 3 (Junlkowo). 18874g

Sprzedam maszynę kuś 
nierską I zagraniczną suk 
nlę ślubną. Sołacz, ul.
Klin 6, telefon 411-063, od
18—18. 18908g
Parkiet dębowy, suchy 21 
m*. długości 40 cm, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
18912g.
Sprzedam tokarnię wier­
tarkę kompletne,
bardzo dobrym stanie. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla !8921g.

Samochody
Syrena 102 i 103. stan bar 
dzo dobry, sprzedamy.

Sprzedam wózek nowo­
czesny w dobrym stanie. 
Grzelak, Hibnera 12 m. 
15, od godz. 17. 18695g
Futro karakułowe, nowo 
czesny wobulator do stro 
jenia telewizorów, diody 
germanowe, sprzedam. — 
Poznań — Winogrady 31 
m. 2. 18733g
Wózek dziecięcy granato­
wy (spacerówka z budka) 
w dobrym stanie, korzy­
stnie sprzedam. Poznań, 
27 Grudnia 12 m. 9a.

1870lg
Sprzedam wózek dziecię 
cy głęboki — nowoczes­
ny. Parkowa 3a m. 4. 

18723?
Motocykl WSK — sprze­
dam. Poznań, Pamiątko­
wa 13 m. 1. 18782g
Słuchowy angielski apa­
rat 1 maszynę do szycia, 
starą — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka <9 
dla l*784g.
Tanio sprzedam wykroi 
nik do produkcji łyżek i 
łyżeczek. Oferty „Prasa”
— Grunwaldzka 
18788?.

dla

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki — spacerów- 
kę. Poznań, Dąbrowskie­
go 20/22 m. 14, od godz. 17. 

18816g
Sprzedam szlifierkę hy­
drauliczną. rozstaw kłów 
600 mm. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
19845*.

Brzozowa 12a. 1996 ig
Samochód P-70, stan bar­
dzo dobry sprzedam. □- 
polska 92 (Lakiernia). 

19962?
Sprzedam samochód Ny­
sa, w bardzo dobrym sta 
nie. Poznań, Swobody 7. 
_________ 19871g
Wartburg 311 sprzedam — 
50.000 zł lub zamienię na 
na Wartburg Camping — 
dopłacę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
18741g.

Zastavę kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18742g.

Samochód ,,Warszawa
M-20” kuplę. Oferty z po 
daniem ceny „Prasa” •
Grunwaldzka 
18841g.

Wszyscy nowo przyjęci pracownicy po przepraco­
waniu trzymiesięcznego okresu zostaną przeszkoleni 
w Ośrodku Szkolenia Zawodowego na koszt Przed­
siębiorstwa.

Praca wyłącznie na terenie miasta Poznania. Dla 
pracowników zamiejscowych Przedsiębiorstwo dys­
ponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w hotelach ro­
botniczych, względnie zwrot kosztów dojazdów wg 
obowiązujących przepisów.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Zatrud­
nienia 1 Płac PPH nr 2 w Poznaniu, ul. Strzelecka 2, 
III ptr.2, pok. 301. K2309
Pani poszukuje małego I Sprzedam domek Jednoro 
pokoju. Oferty „Prasa ’ | dzinny, wyłączony trzy
— Grunwaldzka 
1852401.

19 dla

Dwóch panów pracują­
cych, poszukuje niekrę- 
pującego pokoju, może 
być pusty. Peryferie wy­
kluczone. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dlc 
18«29m.
Zamienię dwupokojowe, 
łazienka, samodzielne — 
(niezależnie do objęcia do 
zorstwo), na dwupokojo­
we mniejsze albo 1-poko 
jowe chętnie c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18641m.

Panienki, przyjmę na no- 
kój. Promienista 69.

18664m

Bezdzietne małżeństwo — 
(członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej), poszuku 
je pustego pokoju, na o- 
kres 2 lat, w Poznaniu, 
lub okolicy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1887201.

Mieszkanie 3,5-pokoJowe. 
słoneczne, I ptr., cent lih"- 
— zamienię na mieszkanie 
dwupokojowe z c. o. i te­
lefonem oraz na kawaler 
kę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18677m.

Zamienię mieszkanie w 
Międzyzdrojach 3 pokoje 
z kuchnią, werandą, na 
dwa pokoje z kuchnią w 
Kaliszu lub Turku. Wia­
domość: Turek, tel. 131,
od godz. 13—20. 483 p

Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2 lub 3 pokoje z 
kuchnią 1 wygodami. BU 
sko centrum. Oferty „Pra 
są”, -Grunwaldzka 19 dla 
18872g.

Nieruchomości

Sprzedam działkę budów 
laną 1(100 m* w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 19662g.

'/« willi z ogrodem 3,5 po­
koju, parter, garaż (Grun 
wald), wyłączone, sprze­
dam. Warunek mieszka­
nie 2-pokojowe, c. o. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 19191g.

Kupię wlllkę, domek Je­
dnorodzinny z wolnym_ dnorodzinny z wolnym 

dla I pokojem. Oferty „Prasa” 
| — Grunwaldzka 19 dla

Warszawę, rocznik 1982 —• 
sprzedam. Września, Le­
nina 38. tel. 262. 18893?

Kuuię Zastavę lub Skodę 
1.000 MB nową, lub po 
małym przebiegu, telefon 
411-066, po godz. 16.

18907g

Pokój Jedno lub więcej 
osobowy, oddarń. Poznań 
— Rawicka 104. 19746m
Kupię mieszkanie 2—3-oi 
kojowe, wyłączone, posła 
dam 1,5 pokoju na Łaza­
rzu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18819g.

Dnia 28 marca 1968 r. zmarł w wieku 80 lat

JAN PŁAZIAK
zecer - linotypista

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę 
i współpracownika oraz oddanego czarnej sztu­
ce fachowca.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 17 na cmentarzu w Szamotułach.

ZAŁOGA RADA ODDZIAŁOWA
KIEROWNICTWO DRUKARNI 

w Szamotułach. 20037?
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18874g.
Willa nowa wyłączona 4- 
pokojowa, kuchnia, lazicn 
ka, centralne, ogród — 
580.000 zł, wpłaty 500.000 — 
reszta hipoteka; dom no­
wy 3-pokojowy, kuchnia 
Tłom gospodarczy, morga 
ogrodu przy Poznaniu — 
blisko stacji 200.0«0,—; 
parcela 1.250 m* z zatwler 
dzoną zabudową, opłoto 
wana, zadrzewiona, alta­
na, Antoninek 65.000 — 
sprzeda Nowak Poznań. 
Wyspiańskiego 16.

19901?

pokoje, kuchnia, ogród 
warzywno-owocowy w Po
znaniu, lub zamienię na 
pół willi, pół bliźniaka, 
trzy do czterech pokoi. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 18798g.
Sprzedam parcelę z pra­
wem zabudowy Górczyn. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 18801g. 18801R

Kupię mieszkanie wyłą­
czone, lub dom Jednoro- 
rodzinny w mieście po­
wiatowym, najchętniej — 
Gniezno. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
l«734g.

Sprzedam działkę z pra­
wem budowy, Poznań — 
Smochowlce. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Kupie parcelę, pod budo 
wę domku, ca 500 m*. oo- 
wiat poznański. Oferty — 
..Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 18788g.

Kupię ■ dom jednorodzin­
ny, wolnostojący, lub po 
łowę bliźniaka chętnie
wykończenia. Ofertv 
„Prasa” Grunwaldzka 
dla 18799g.

19

Połowę willi blisko tram 
waju, sprzedam (do za­
miany pokój z kuchnią). 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 18834g.
Sprzedani gospodarstwo 
rolne 7 ha, zelektryfiko­
wane, cena do uzgodnie­
nia. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
18840g.
Sprzedam parcelę budów 
nictwo jednorodzinne Po 
znań — Minikowo. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18844g.

Różne
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, welonów oraz na­
kryć do chrztu. Mickiewl
cza 20. 19494g
Posiadam warsztat rze­
mieślniczy — sztuczne 
tworzywa. Oczekuję pro­
pozycji względnie przyj­
mę wspólnika. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18384g.
Naprawiam elektryczne 
silniki, maszynki do go­
lenia, sprzęt domowy. Po 
znań, Winogrady 31.

18739g
Szukam wykonawcy bu­
dowy (zatwierdzonej) pa­
wilonu warsztatowego —• 
120 m* oraz otynkowania 
i z podpiwniczeniem do­
mu jednorodzinnego w 
całości z materiału wyko 
nawcy. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
18883g.
Przyjmę wspólnika stola 
rza, posiadam czynne 
przedsiębiorstwo w cen­
trum Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18923g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań — 
Libelta 29 — zaprasza r.a 
doroczny Bal Samotnych 
— 28 kwietnia w „Adrii”. 
Bilety z bonami konsum­
pcyjnymi po 120 zł od o- 
soby — do nabycia w Biu 
rze Matrymonialnym —
godz. 15—19. 19627g
Kawaler mgr inż. po trzy 
dziestce, własne mieszka­
nie, pozna w celu matry­
monialnym pannę w wie­
ku 30—35 lat, prawego 
charakteru, dobrej pre­
zencji, domatorkę. Wyż­
sze wykształcenie wska­
zane. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 18365g
Panna wiek wy-
kształcenie średnie, zgrab 
na, miłego usposobienia, 
z mieszkaniem, pozna ka­
walera do lat 36, o dobre] 
prezencji bez nałogów, z
wykształceniem wyż-
szym względnie technicz­
nym. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18368g.
Kulturalna, starsza eme­
rytka z mieszkaniem, po­
zna kulturalnego wdowca 
lat 61—63 z gotówką. Ol 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18358g.
Kawaler — technik, lat 
36, z mieszkaniem w Po­
znaniu, pozna przystojną, 
zgrabna i gospodarną pan 
nę w celu matrymonial- 
nvm. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18412?
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TEATRY

MARZEC 
30

Soboto

Jana, Anieli

Słońce: 5.32—18.23
Problemy wychowawcze naczelnym zadaniem Rozmowy bez jupiterów

znania
Gość z Mołdawii

POLSKI — g. 19 „Kariera Artu­
ra Ui”; NOWY — g. 19 „Święto­
szek”; OPERA — g. 19 „Aida”; 
OPERETKA — g 19 „MamleKe 
Nitouche” MARCINEK — g. 11 
>.O Kasi, co gąski zgubiła”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — remont; APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Kobieta i 
mężczyzna” (franc. 16 1.), g. 22.30 
„Noc Iguany” (USA 18 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Poradnik matrymonialny” (poi. 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10 
12.30, 15.30 „Rzeka bez powrotu” 
(USA 14 1.), g. 18, 20.15 „Anna, Ju 
lia Genowefa” (poi. 16 1.); GONG 
g, 9.30, 12.30, 15.30 „Największe wi 
dowisko świata” (USA 11 1.), g. 
18.30, 20.30 „Wycieczka w niezna­
ne” (poi. 16 1.); GRUNWALD — 
g. 17 seans zamkn., g. 20 „Zemsta 
OAS” (franc. 16 1.); GWIAZDA — 
g. 15.30, 18, 20.15 „Alba Regia” 
(weg, 16 1.); HUTNIK — g. 16.45, 19 
..Niezłomny Wiking” (USA 11 1); 
KOSMOS — g. 17, 19.30 „Testa­
ment Inków” (bułg. 11 1.); MAL­
TA — g. 16 „Iwono gola” (czeski 
7 1.), g. 18 „Wyrok w Norymber­
dze” (USA 16 1.); MINIATURKA — 
g. 15, 17.30. 20 „Morderca zostawia 
ślad” (poi. 16 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, „Czarny Tuli­
pan” (franc. 16 1.), g. 20 „Twarze 
na sprzedaż” (USA 18 L); OSIE­
DLE — g. 16, 18, 20 „Na pomoc” 
(ang. 11 1.); PANCERNIAK — g. 
18 „Wojna i pokój” (I i II s. radź. 
14 1.); PAŁACOWE — g. 15. 17.30. 
20 „Prawda przeciw prawdzie” 
(USA 16 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 
18, 20.15 „Maksym” (radź. 14 1.): 
RIALTO — g. 15, 17.30, 20 „Znałem 
ja dobrze” (włosko-franc.-NRF 
18 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17 „Tomcio Paluch” (USA 7 1.), g. 
19.30 „Po kruchym lodzie” (radź. 
16 1.); SCALA — g. 16 „Kaukaska 
branka” (radź. 11 1.). g. 18 „Cichy 
Don” (I i II s. radź. 16 1.); TĘ­
CZA — g. 15.30 „101 Dalmatyńczy 
ków” (USA 7 1..), g. 17.30 ..Żoł­
nierki” (włoski 18 1.). g. 19.30 „Ży­
wot Mateusza” (poi. 16 1.); WAR­
TA — g. 15. 17.30, 20 „Waleczni 
przeciw rzymskim legionom” 
(rum. 14 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — g. 17, 19.15 „Osiodłać 
wiatr” (USA 14 1.); WILDA — g. 
10, 12.30, 15 17.30 , 20 „Przystanek 
autobusowy” (USA 14 1.); WRZOr 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 17, 19.30 „Grek Zor 
ba” (USA 16 1.); FOTOPLASTI- 
KON — g 12—21 „Nowy Jork” — 
wystawa światowa cz. II.

Dodczas wczorajszej sesji RN Poznania, w której ucze- 
x stniczył m. in. dyrektor generalny Ministerstwa O- 

światy i Szkolnictwa Wyższego — S. Dobosiewicz, zagaje­
nie do dyskusji wygłosił kurator Okręgu Szkolnego Poznań 
skiego — J. Stoiński.
Zaznaczył on, że na czoło 

wysuwają się w tym roku pro 
bierny wychowawcze. Chodzi 
przede wszystkim o to, aby 
wychowanie we wszystkich 
szkołach odpowiadało potrze­
bom społecznym. W wyniku 
dokonanej ostatnio oceny po­
stawy części młodzieży w na­
szym mieście, Kuratorium 
sprecyzowało szereg wnio­
sków i ustaliło program dzia­
łania dotyczący przede wszy­
stkim pogłębiania pracy wy­
chowawczej w szkołach. Pro­
gram przewiduje m. in. prze­
prowadzenie specjalnych se­
minariów dla wychowawców 
klas oraz poświęcenie znacz­
nie większej . uwagi w szko­
łach na kształtowanie wśród 
młodzieży postawy patriotycz 
nej.

W koreferacie przewodni­
czący Komisji Oświaty i Nau 
ki — S. Kubiak podkreślił du 
że, dotychczasowe osiągnię­
cia, jakie uzyskał Poznań w 
zapewnieniu uczniom do­
brych warunków nauki. Przy 
czyniło się do tego wybudo­
wanie wielu budynków szkol 
nych oraz modernizacja szere 
gu starych szkół. W tym ro­
ku wspomniana komisja 
zwróci szczególną uwagę na 
należytą współpracę szkoły z 
rodzicami. Większej uwagi

6-latków miejsca w szkołach pod 
stawowych. Jak wiadomo tylko 
część tej grupy dzieci korzysta z 
zajęć W' przedszkolach lub w spe 
cjalnych oddziałach szkół podsta 
wowych.

Na ten sam temat mówił rów­
nież radny — J. Brygier. Stwier­
dził on też, że poznańskie zakła­
dy pracy nie uczestniczą w po­
większaniu liczby przedszkoli w 
naszym mieście. Dużo miejsca w 
swej wypowiedzi poświęcił J. Bry 
gier sprawie niedostatecznego ko­
rzystania przez dzieci robotnicze 
z nauki w liceach. Do tej pory 
— zdaniem mówcy — procent ten 
jest zbyt niski. O składzie socjal­
nym uczniów w liceach mówił 
też radny — J. Nalepka.

O konieczności zwrócenia bacz­
niejszej uwagi na sprawy ideowo 
wychowawcze mówił radny — A. 
Wilkoszewski. Mówca podkreślił 
też ogromne znaczenie istnienia 
w naszym mieście pięciu szkół 
podstawowych dla dorosłych. Pod 
stawowe wykształcenie zdobywa­
ją w nich nie tylko starsi ludzie, 
lecz także młodzież do lat 18.

Słuszny postulat wysunęła rad­
na — W. Dąbrowska. Zaapelowa-

ła ona o przeznaczanie pewnych 
sum na wyasfaltowanie wszyst­
kich boisk szkolnych.

Na zakończenie dyskusji 
głos zabrał S. Dobosiewicz. W 
imieniu ministra złożył on po 
dziękowanie Radzie Narodo­
wej oraz Prezydium za zapew 
nienie uczniom dobrych wa­
runków nauki. W porównaniu 
z innymi miastami kraju Po­
znań przoduje, w dziedzinie 
powszechności i wysokim po­
ziomie nauczania. Duży suk­
ces osiągnął także Poznań 
przez zapewnienie wszystkim 
absolwentom szkół podstawo­
wych nauki, w szkołach śred­
nich lub zawodowych.

W drugiej części sesji, w imie­
niu Komisji i Wydziału Kultury 
referat wygłosił kierownik Wy­
działu Kultury Prezydium RN Po 
znania — J. DEMBSKI. Omówił 
on dalszy rozwój życia kultural- 

• nego w naszym mieście. Zabiera 
jący głos radni w tej części dys­
kusji zwrócili uwagę na najbar­
dziej istotne problemy kultural­
ne. Chodziło im przede wszystkim 
o to, by upowszechnianie kultury 
stało się zasadniczym celem wszy 
stkich placówek kulturalnych w 
mieście. (an)

Maria Bijeszu jest ciemną 
brunetką o dużych oczach. U- 
kończyła mistrzowski kurs 
śpiewaczy w mediolańskiej 
La Scali, posiada tytuł Zasłu­
żonej Artystki Mołdawskiej 
SRR, śpiewa stale w Mołdaw­
skim Teatrze Opery i Baletu.

Fot. — K. Przychodzki

wymaga także młodzież w
wieku lat 15 do 18, która ni-
gdzie nie 
się.

pracuje i nie uczy
W dyskusji radni poruszali sze­

reg zagadnień związanych z dal­
szym rozwojem oświaty w na­
szym mieście. Członek Komisji 
Oświaty i Nauki — W. Karmiń- 
ska poruszyła niebagatelny pro­
blem znalezienia dla wszystkich

10 techników wielkopolskich 
w konkursie „Worze-68“

Tygodnik Morski” obchodzi w tym roku 10 lat istnienia. 
Z tej okazji ogłosił konkurs „Morze 68” dla organiza-

cji ZMS-owskiej w liceach i technikach.

dniach śpiewała partię Aidy. 
Na zwiedzenie Warszawy nie 
miała czasu, po Poznaniu tro­
chę się rozejrzała.

— Wasze miasto ma w so­
bie coś osobliwego. Kojarzy
mi się wyglądem z tak 
obecnie spatynowaną 
terią.

— Z zespołem naszej

modną 
biżu-

Opery

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wod­
na) 9—15.

Historii m Poznania (Stary Ry­
nek) — 'nieczynne.

Historii Ruchu Robotnfczeeo (Si 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzvcznvcb ,Sta 
rv Rvnek 451 — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo 
stówa 7) — nieczynne.

Narodowe fAlele Marcinkowskie 
go 9) — g 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
— nieczynne.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek) — g 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11 — 18.

Muzeum w Roeallnie — g. 10—15
Muzeum w Gołuchowie — e 

10—15.

WYSTAWY

Druga impreza
VIII Wiosny Muzycznej

W ramach imprez VIII Po­
znańskiej’ Wiosny Muzycznej 
w auli UAM odbędzie się dzi­
siaj, o godz. 19.30, I Koncert 
Kameralny. Zespołem kame­
ralnym Państwowej Filharmo 
nii dyrygować będzie S. Chu- 
dak. Jako soliści wystąpią: 
M. Bojanowska (sopran). B. 
Świątek (flet), T. Franka (pu­
zon), Z. Słowik (skrzypce) i P. 
Marcinkowski (fortepian).

(na)

Z Wielkopolski weźmie w 
nim udział 10 szkół, a miano­
wicie technika: mechaniczne, 
łączności, geodezyjno - drogo­
we, budowlane i energetyczne 
— wszystkie w Poznaniu, prze 
mysłowo - pedagogiczne w Le 
sznie, naftowe w Pile, górni­
cze w Koninie, budowlane w 
Kaliszu i mechaniczne w Ple­
szewie.

Konkurs ma na celu pogłę­
bienie wśród młodzieży wie­
dzy o morzu i o pracy mary­
narzy, rybaków dokerów i 
stoczniowców, o tradvcjach i 
sporcie morskim. Odbywa się 
on w trzech etapach: klaso­
wym, szkolnym i ogólnokrajo­
wym. Zwycięzcy eliminacji 
szkolnych wezmą udział w o-

b< ’e nadmorskim w Sopocie, 
najlepsi zaś otrzymają nagro­
dy ufundowane przez inicjato­
rów i organizatorów konkur­
su: „Tygodnika Morskiego” i 
Zarzadu Wojewódzkiego ZMS 
w Gdańsku; m. in. odbędą wy 
cieczki i rejsy morskie, (p)

Ostatnio dużo podróżuje. Do 
Poznania przyjechała na za­
proszenie naszej Opery, aby 
wystąpić dziś w „Aidzie” w ro 
li tytułowej w Tygodniu Oper 
Włoskich.

Rozmowę zaczynamy od jej 
podróży artystycznych. Mówi, 
że zna wszystkie sceny opero­
we w Związku Radzieckim, 
przedstawiła się publiczności 
bułgarskiej i węgierskiej, nie­
dawno otrzymała zaproszenie 
do Metropolitan Opera w No­
wym Jorku. Z zaproszenia te­
go skorzysta w tym sezonie.

Podobała jej się publiczność 
w Warszawie, gdzie w tych

Czas nagli

IX liceum czeka
na noyvy budynek
Od roku szkolnego 1968/69 uczniowie IX Liceum Ogólnokształcą­

cego z ul. Łozowej na Dębcu mają rozpocząć naukę w nowym 
budynku przy ul. Warzywnej (Winogrady).

W

fiu.bll.au 4 zaufa 
u/ifótaufa

galerii ZPAP w Arsenale

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — Motyw prahistoryczny w
malarstwie M Chudoby-Wiśniew­
skiej” - g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie’ 
— g 10—15.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„5-lecie poznańskiego WAG-u" — 
Rzeźby J. Sarnowskiego z Zielo­
nej Góry — g. 10—18 (do 31 bm.l.

Muzeum Historii Ruchu Robotni 
czego — „w 120 rocznice Wiosns 
Ludów” — g. 10—18.

PTF .PaderewsKiego D — wysta 
wa indywidualna Zb- Staszyszyna 
— g. 10—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) —
fotogramy K Seko „Śląsk pra­
cuje i odpoczywa” — g. 10—20.

Galeria ZPAP St Rynek) - 
„Akwarele Adama Batyckiego” — 
g. 10—18 (do 15. IV).

Klub ZNP pi. Wolności 5) —
„Prace malarskie J. Waxmanna” 
— g. 10—22.

Pałac Kultury (Salon Wy­
stawowy) — „Dorobek Pracowni 
Rękodzieła Artystycznego” — g. 
12-20 (do 5. IV).

INFORMUJEMY
„Wojna — Artura Grottgera” — 

to tytuł filmu, jaki zostanie wy­
świetlony w Muzeum Historii Ru­
chu Robotniczego, st. Rynek — 
Odwach, w niedzielę, 31 bm„ o 
godz. 12.15.

Na tradycyjną przechadzkę nie­
dzielną, tym razem szlakiem Wino 
grady — Szeląg, zaprasza 31 bm. 
Towarzystwo Miłośników Poznania 
Zbiórka o godz. 10 u zbiegu ulic: 
Pułaskiego — Obornicka.

„Miejsce dociekań cybernetycz­
nych w naukach ekonomicznych” 
— to tytuł prelekcji prof. dr. S. 
Żurawickiego dzisiaj, o godz. 10.30, 
w sali nr I WSE. Zaprasza — Sek­
cja Ogólnoekonomiczna PTE.

Od 1 kwietnia czynna będzie fi­
lia nr 15 Biblioteki Miejskiej przy 
ul. Fabianowo. Wejście od podwó­
rza.

otwarto wystawę jubileuszową 
Adama Batyckiego. Autor wysta­
wy jest nestorem poznańskich 
plastyków i obchodzi obecnie 50- 
lecie swej twórczości malarskiej. 
Od wielu lat, po ukończeniu Wy­
działu Architektury 
Politechniki Lwow­
skiej mieszka stale 
w Poznaniu. Z na­
szym miastem zwią­
zana jest też ściśle 
jego twórczość ma­
larska obejmująca 
m. in. obrazy na te­
mat architektury Po­
znania. Na zdjęciu: 
Adam Batycki przy 

swoich pracach.

Przeniesienie to podyktowane 
jest koniecznością. Na Dębcu (ko­
lonia II) wybudowano znacznie 
więcej domów mieszkalnych, niż 
pierwotnie projektowano. Zajmo­
wany obecnie przez liceum budy­
nek trzeba więc przeznaczyć dla 
szkoły podstawowej.

Nowe liceum przy ul. Warzyw­
nej, którego wykonawcą jest Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Budow­
lane nr 3, ma być gotowe do 15 
sierpnia br. Tak brzmi umowa mię 
dzy inwestorem, a wykonawcą. 
Pozostałe dwa tygodnie sierpnia 
wykorzysta się na wyposażenie 
wnętrza budynku.

Zainteresowanych przyszłych u- 
żytkowników nowego liceum nie­
pokoi jednak dotychczasowe słabe 
tempo prac budowlanych. W zesz­
łym roku niewiele posunęły się 
one naprzód. Na całość prac bu­
dowlanych przeznaczono 7,8 min. 
zł„ a w zeszłym roku przerobiono 
zaledwie 1,6 min. zł. Również w 
tym roku tempo prac się nie zwięk 
szyło. Wykonawca zapewnia jed­
nak, że liceum będzie oddane w 
przewidzianym terminie. Wierzy­
my, że obietnicy dotrzyma. W prze 
ciwnym przypadku wildeckie wła­
dze oświatowe, które już liczą na 
przeniesienie liceum, znalazłyby 
się w kłopotliwej sytuacji, (a)

pvtf H?V

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(Garbary 17, tel. 510-21) — chirur­
gia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 201 wvoadk’ uliczne. 
teL 99: nagłe zachorowania w do­
mu — tel 666-66- ooradv lekar­
skie tel. 637-35 dla m Poznania: 
podstacje: ul. Kórnicka 8 Bukowa 
J 1 Ugory 18 — cała dobę.

Ambulatoria? (Chełmońskiego 201 
— czynne- internistyczne — cała 
dobę: oediatryczne — g. 15—23; 
stomatologiczne — g. 18—7; chi­
rurgiczne I ul. Kórnicka 8 tel. 
707-19—cała dobę: chirurgiczne II 
ul. Kaęprzaka 16 teŁ 623-55 — 
cała dobę.

Wojewódzka Stada PR — (ul. 
Kościuszki 103) telefon 566-66 — 
dla nowiatu ooznańskiego

Apteki’ Al Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę) Główna 53. 
Starołecka 79 (dvtur nocnv).

Miejska lecznica dla Zwierząt 
Ul. Grunwaldzka 249 tel. 67-24-14 
od 8—21 (w noey nagłe wypadki).

RADIO
SOBOTA: PROGRAM T: fala 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do godz. 
17): 7.45 „Błękitna sztafeta”? 8.15 
Magiczna trąbką i mechaniczny 
fortepian- 8.44 Konc źvczeń: 9. 
Dla ki ITT i IV: „Gawędy muzv-

l.OS WIELKOPOLSKI
in TH 19«R Nr 77 (75(l-h

czne”; 9.20 Polska muzyka baleto­
wa; 10 „Lalka” ode. 45 po w.; 10.20 
Ulubione przeboje; 11. Dla kl. XI 
(j. polski) „Józef Czechowicz” e- 
sej A. Sandauera; 11.30 Gra Zespół 
St. Maciejewskiego; 11.49 „Rodzice 
a dziecko”; 12.10 „Koncert z polo­
nezem”; 13 Dla kL III i IV 
„Szukamy wiosny”: 13.10 Gra Zes 
pół Mandolinistów Rozgł. Łódz­
kiej P. R.; 13.40 „Więcej, lepiej, ta 
niej”; 14. Czy znasz tę książkę; 
14.30 Fr. Schubert Muzyka do sztu­
ki Helminy von Chezy „Rosamun- 
da księżniczka Cypru”; 15.05 .Spor 
towcy wiejscy na start”; 15.20 Dla 
szkół średnich „Koncert” „Na Wi 
rażu”; 16. „Popołudnie z młodoś­
cią”; 18. Koncert pt. „Muzyka na 
parkiecie”: 18.40 Muz. I Aktualn.; 
19.05 „Piosenki z pointa”; 19.20 Pu 
blic. międzynar.: 19.30 Wędrówki 
muzyczne po kraju; 22.25 Muz. 
tan.; 22.40 Poznańska 15-tka Radio 
wa; 23.15 Muz. rozrywk. i tan.; 0.10 
Program nocnv z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 12.95, 
15 17.55 20. 23 24. t. 2. 2.55.

PROGRAM n — fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 8. Po jedne, pio­
sence: 8.35 And. dokument.: 9. Ka 
lejdoskop rytmów i melodii: 9.35 
„List ze Śląska” — W. Wizental: 
9.50 Polskie tańce ludowe; 10. Kom 
pozytorzv dzieciom: 10.25 „Klub 
60” — „Bal w hotelu nadmor­
skim” słuch.: 11.10 Kwadrans z 
Zesp Rozrywk. Rozgł Gdańskiej: 
11.25 Konc chopinowski: 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.25 „Tran­
zystorowy odbiornik Matsu«h(ta” 
— opow.: 13.45 Konc.' franc 
mnz. nnprowpb 14.30 Małv relaks” 
OnowieAri lekkiei treści’/* — humo 
re^ki? 15 04 melodii do melodii’ 
15 amatorskie ze«no1v nrzed mi 
krofonern’ 15.45 Tiniwer«vfet Radio 

.Wiatr od słońca”: 1.7.16 Gra 
▼esn B Hardego: 17.9" Komentw 
-•-♦„a1nv ł "sWez-e. 17 10
Grająca szafa; 18.15 Kwadrans tan.

Fot. —
K. Przychodzki

Niedzielny 
przegląd wydarzeń
Towarzystwo Wiedzy Pow­

szechnej, Stowarzyszenie Dzień 
nikarzy Polskich oraz Wydział 
Kultury zapraszają na kolejne 
spotkanie w ramach praso­
wych przeglądów tygodnia, któ 
re się odbędzie w niedzielę. 31. 
bm. o godz. 11 przy ul. Czer­
wonej Armii 69 II ptr.

Prelegentem będzie redaktor 
P. A. „Interpress”, dr Antoni 
Walczak. Po prelekcji film o- 
światowy. Wstęp wolny, (na)

nie zdążyła się Pani jeszcze za 
poznać?

— Nie, ale nie wątpię, że po 
czuję się w nim bardzo do­
brze.

— Trochę Pani ryzykuje mó 
wiąc to, skoro Pani nie zna zu 
pełnie zespołu.

— Ależ znam ten zespół — 
słyszałam o nim dobre opinie 
i słyszałam nagrania.

— Czy rola Aidy należy do 
ról szczególnie przez Panią łu­
bianych?

— Owszem, a oprócz tej role 
głównie z oper „Tosca” i „Ma 
damę Butterfly”. W ubiegłym 
roku otrzymałam pierwsze 
miejsce w konkursie na najlep 
szą Madame Butterfly w To­
kio.

— Jak udaje się Pani przesta 
wienie z tak odmiennych w na 
stroju ról jak Aida i Butter­
fly?

— Przyznam, że nie sprawia 
mi to żadnego kłopotu, mogę 
przestawić się z dnia na dzień.

— Może coś więcej o Pani re 
pertuarze?

— Śpiewam w kilku operach
rosyjskich, 
mołdawskich,

w narodowych
lubię

„Halkę” Moniuszki.
bardzo 

Zawsze
śpiewam w językach oryginał 
nych dla danego dzieła, więc 
w operach włoskich po włosku 
w rosyjskich — po rosyjsku.

— Czy na Poznaniu kończą 
się Pani odwiedziny w Polsce?

— Owszem, ale nie po dzi­
siejszym występie. Pojadę stąd 
do Bydgoszczy i wrócę tu na 3 
kwietnia. Cieszę się, że zaśpię 
wam w Poznaniu dwa razy.

Rozmawiał: W.

Z kwiatkiem 
na koncert

Przypominamy, że w 
dzielę, o godz. 12, w Sali

B.

nle-
Wiel

kiej Pałacu Kultury odbędzie 
się koncert rozrywkowy w wy 
konaniu najpopularniejszych 
artystów Opery, Operetki, Te­
atrów Dramatycznych, Teatru 
„Marcinek”, Poznańskiej Roz­
głośni PR i Telewizji. Koncert 
urządza Klub Miłośników Te­
atru pod hasłem „Nadeszła 
węszcie pora przynieść kwia­
tek dla aktora”.

Kwiatek o tyle jest obowią­
zujący przy weiściu na wi­
downię, że niedzielne spotka­
nie z ludźmi dobrze znanymi 
ze sceny i małego ekranu od­
bywa się z okazji Międzyna­
rodowego Dnia Teatru. Ze 
swej strony artyści na pewno 
dadzą wszystko, aby nawet 
najwybredniejsi widzowie wy 
szli zadowoleni.

Bezpłatne zaproszenia odbie 
rać należy w kasie Pałacu Kul 
tury. Kwiatki — zamiast bi­
letów wstępu — będzie można 
nabyć przed koncertem w Pa 

.łacu. (wb)

melodii; 18.30 Felieton M. Jorsta; 
18.45 Kurs j. ang.; 19.07 Rytmy A- 
meryki Łacińskiej; 19.30 „Matysia­
kowie”; 20. Piosenki o ptakach, ko 
tach i inne; 20.35 Legenda o od­
kryciu zalet wina; 20.40 Gra zes­
pół J. Miliana; 21.3] Recital tygod 
nia — R. Casadesus — fortepian; 
22.01 Wiersze Wł. Broniewskiego 
„Hawrań i Murań”; 22.05 Muz. jaz 
zowa; 22.20 Zespół Dziewiątka; 22.50 
Tylko dla zakochanych; 23.18 „Po­
rady dla młodych”; 23.20 Konc. 
muz. popularnej; 0.10 Program noc 
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30. 12.05. 16. 19, 21, 23.50, 1, 
2. 2.55

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 Mity greckie; 17.40 Włosi, 
czy Anglicy — zespół The Rokes; 
18, Ekspresem przez świat; 18.05 
Mówi oficer śledczy; 18.20 Do wy­
boru — turniej płyt i melodii: 19, 
Czytamy pamiętniki — A. Zel­
werowicz: 19.15 „Cytrynowe drze­
wo” — gra zespól Herb Alperfa 
Tijuana Brass”: 19.30 „yenus Cal- 
phygo” i inne piosenki G. Bras- 
sensa: 19.45 Nagraj i zaśpiewaj; 20, 
„Pod egida” — kabaret J. Kofty. 
A. Kreczmara i J. Pietrzaka; 20.30 
7 dni w 900 sekund: 20 45 Tylko po 
hiszpańsku; 21. Gra Miles Davis; 
21.10 Krasnoludki są na świecie — 
magazyn: 21.50 Opera G.. Puccini’- 
ego „Cyganeria”; 22.07 Śpiewa A- 
retha Franklin; 22.15 Co wieczór 
nowieść — .Hrabia Monte Chrl- 
sto” — ode. 15: 22.43 Cesar Franek 
— Wariacie symf. na fortenian i 
ork. — gra R Casadesus: 21.0S Mn 
zvka no 2’-e) — w roli główne) 
Nancv «’ńatra: 23.50 Śpiewa Ella 
Fitzgerald.

NIEDZIELA: PROGRAM 1 — 
Fala 1999 5 Tłn-y RR Ra (do
g. 16): 8.15 Tańce Peethovena i 
Schuberta; 8.30 Przekrój muzycz­

ny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym „Puc, 
Bursztyn i goście” V ode. opow.; 
10.20 Grają i śpiewają regionalne 
Zesp. Pieśni i Tańca; 10.35 Piosen­
ki i melodie ze znanych filmów; 
11 „Rozgłośnia Harcerska”; 11.40 
„Dyskusji ciąg dalszy”; 12.10 
„Miecz i łokieć” — fragm. pow.; 
12.40 „W samo południe” — kon­
cert; 13.10 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 13.40 No 
wości Programu Iii-go; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Konc. życzeń; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Niedzielny Teatr 
popołudniowy „Miłość i loteria” 
słuch.; 16.54 Muz. rozrywk.; 17.26 
Utwory z różnych epok; 18.05 Od­
tworzenie fragm. kone. Reprezen­
tacyjnej Ork. Wojska Polskiego 
pod dyr. A. Rezlera; 19.15 „Przy 
muzyce o sporcie”; 19.40 Sprawozd. 
z I dnia Bokserskich Mistrzostw 
Polski; 19.46 „Przy muzyce o spor­
cie”; 20.31 „Matysiakowie”; 21.01 
Gra Ork. PR pod dyr. E. Czerne­
go; 21.31 Zespół Dziewiątką; 22.01 
Gra Ork. PR. pod dyr. St. Racho- 
nia; 23.15 Jazz — Gra Kwintet Ju­
lian „Cannoball” Adderly: 23.36 
Konc. barokowe w nagraniach Ze­
społu „Yirtuozi di Roma”; 0.10 
Program nocnv z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM n: Fala 407 m • 
UKF 69,74 MHz: 8 „Moskwa z me­
lodia i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 8.35 „Radioprohlemy”; 16 
Słuch, pt. „Dwaj panowie Fudżi- 
wara”: 10.40 Recital G. Becaud: 11 
Magazyn Lotniczv: 11.30 Muz. po­
pularna; 12.10 Public, międzynar.; 
17.20 Poranek svmf. muz. roman­
tycznej: 13.30 „Program z dywani­
kiem”: 14.35 Zespół Pieśni » Tań­
ca: 15 Dla dzieci starszych „Paro­
wóz” słuchowisko: 15.46 plebiscyt 
Grającej Szafy: 16.30 Koncert 
Chopinowski w wykonaniu Ja­

na Ekierta; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Re­
wia piosenek; 18 Więczór literac- 
ko-muzyczny; 21.22 Muz. tan.; 22 
Ogólnopol. i Pozn. wiad. sport.; 
22.30 Niedzielne spotkania z muzy­
ką Echa Europejskich Festiwali — 
Rosyjska Zima — Moskwa 1967-68; 
23.35 Mel. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17, 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 Mity 
greckie; 17.40 Mój magnetofon; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Po­
lihymnia nie całkiem serio; 18.20 
Ich sześciu i jeden Mieszko — rep.; 
18.35 Sylwetka piosenkarza — Burl 
Ives; 19 Parada oszustów; — „Naj­
lepszy samochód świata” — słuch.: 
19.30 Mini-max — czyli minimum 
słowa, maximum muzyki; 20 
„Głos” ; 20.20 Piosenki Leo Ferre 
do słów Louis Aragona; 20.40 Jazz 
dla wyrafinowanych; 20.55 „Szem­
rane tango” i inne piosenki w 
wyk. J. Stępowskiego; 21.10 Tea­
trzyk Piosenki Piccolo — „Agniesz 
ka i lew.”; 21.25 To samo a iednak 
co innego — piosenki w dwóch 
wersjach; 21.45 Opera G. Pucci­
niego „Cyganeria”; 22.07 Śpiewa 
Aretba Franklin; 22.20 Plotki o 
„Weselu”; 22.50 Śpiewa M. Świę­
cicki: 23 Wiersze -I. Liebert-U 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Gra trio Jac 
guesa Lousslera.
TELEWIZJA

SOBOTA: 9.55 — Geografia dla 
kl. VII - „Norwegia”’. 10.55 — 
Nauka o człowieku — kl. VIII 
..Fvwaja szare, niebieskie lub piw 
ne”: 12.45 — Geografia dla kl. VIII 
..Wisła rzeka polskiej chemii”; 
13.15 — „Człowiek ze słomy” — 
film fab. prod. włoskiej: 15.45 — 
TV Kurs Rolniczy — ..Nawożenie 
poplonów”: 16.20 — ..Wychowanie 
fizyczne naszych dzieci”: 16.30 — 
Program Tygodnia; 16.55 — Wiado

mości; 17 — Dla dzieci i młodych wl 
dzów — „Bajka o Mrozie Czaro­
dzieju” film fabularny prod. ra­
dzieckiej; 18.25 — „W przestwo­
rzach — czyli ciekawe opowieści 
lotników”; 18.40 — „Nina i Fryde­
ryk” — film estradowy prod. duń 
skiej; 19 — „Rozmowa o książ­
kach”: 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Monitor; 20.10 — „W deszczowy 
dzień” — TV film prod. ang.; 21 
— „Dawne arie i melodie w no­
wym rytmie” — program miizycz- 
no-choreograficzny (Bukaresztu 
21.30 — Dziennik; 21.45 — Wiado­
mości sportowe; 22 — „Człowiek 
ze słomy” — film fab. prod. wło­
skiej.

NIEDZIELA: 8.30 — „Pamiętniki 
architektury” — Psków (Moskwa); 
9 — TV kurs rolniczy — „Nawo­
żenie poplonów”; 9.35 — Przypo­
minamy, radzimy”; 9.45 — Mię­
dzy nami kobietami; 10 — „Pozdro 
wienia od przyjaciół” (Moskwa); 
10.30 — „Pańska kolej — panie 
Vidocq1’ — film z serii „Ucieki­
nier”; 10.55 — Sprawozdanie spor 
towe; 11.45 — Film krótkometrażo 
wy; 12.45 — Wiadomości; 12.55 — 
„Z ludówej szkatuły” — program 
regionalny; 13.25 -r „W starym ki­
nie” —' „Dowcip, taniec i piosen­
ka”; 14.25 — PKF; 14.45 — Prze­
miany; 15.15 Teatr Lalek: „Taffy* 
— Rudyarda Kiplinga; 16.25 
Koncert estradowy — gra zespół 
Jerzego Miliana; 17 — „Jak to się 
stało” — dokumentalny film ja­
poński: 17.50 Film z cyklu: „Arty 
ści areny”; /18.15 — „Przewoźnik 
na MoUawie” z cyklu: „Ludzie 1 
zdarzenia”; 18.30 Teatr TV Na 
Świecie — ..Afamemnnn” wg AJ- 
schylosa; 19.20 — Dobranoc i
dziennik: 20.05 — „Co sie zdarzyło 
w Silver Lode” — film fab. nrod. 
USA (western): 21.25 — Niedziela 
sportowa; 21.45 studio UNO — fil 
mowy program rozrywk.
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